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Mrolog i powitanie.
W  ciągu dziewięciu miesięcy rządów  

p. Swilalskiego nie pojawiła się ani jedna- 
iw w a ustawa. Jest to jedyny chyba w  hi­
storii najnowszej wypadek zawieszenia pra­
cy  ustawodawcze w  jakiemś paiistwie na, 
trzy czwarte roku. P. Świtaiski nie lubił 
Sejmu i nie chciał się z nim stykać. A  ra­
czej bał się panicznie .potkania z tym Sej­
mem, którego wybór on sam jako ayreator 

departamentu tk*Lm ycznego Minister >twa 

spraw  wewnętrznych przeprowadził, i bał 
się słusznie, gdyż na dragi dzień po rozpo­
częciu sesji zwyczajnej otrzymaj o i  niego 

votum nieufności. A le  ow a niechęć i lęk  

premjera odbiły się fatalnie na państwie, 
którego funkcja, ustawodawcza została przez 

niezwoływame Sejmu zupełnie spnialiżowa- 
na. W ielkie problemy finansowe, samorzą­
dowe. konstytucyjne, prawno-admini stracyj- 
ne czekały napróżno na, rozstrzygnięcie. A b ­
surdalny ten stan nie m ógł się dalej przecią­
gać, gdyż Sejm zebrał się na sesię w  ter­
minie ustalonym przez konstytucję. P. Świ- 
tałski dość naiwnie przypuszczał że potrafi 
Łwitnemi mowam zastraszyć posłów i zmu­
sić ich do uchwalenia wyłącznie budżetu 

A o nstytopii w ilłOPUyj! ‘iw © g ijjjn  bez zaj­
mowania, się iunenii sprawami. Sejm roz­
w ia ł tę śmieszmy, iluzję zbyt pewnego siebie 

premjera, a  p. Prezydent wyciągnął z jego  

uchwały wniosek, przewidziany w  konsty­
tucji. P. Świtaiski zapada w  swą dawną  

1 nicość polityczną.

Publicysta, który pragnie dać pogląd  

na działalność dymisjonowanego rządu, jest 
,w  niemałym kłopocie, gdyż wyniki dziewię­
ciomiesięcznego urzędowania p. Świtalstie- 
go  i jego  dwunastu towarzyszów są prze­
rażająco nikłe. Zaczęły się te rządy wyjaz­
dem do Biarritz, a  uzewnętrzniały się głów  

r ie  negacją wt fc.ee żądań i skarg społeczeń­
stwa. Rząd p. Śwdtalskiego n i e ogłosi! mi­
mo wołań całego społeczeństwa i opimji 
Sadu Najwyższego uchwały sejmowej, zno­
szącej dekret prasowy (resort p. Cara), 
n i e  rozpisał wyborów do Sejmu śląskiego 

mimo wyraźnego nakazu statutu śląskiego 
(p. Składkowski), n i e zwołał Sejmu na se­
sję nadzwyczajną, n i e  zaprzestał zwairun 

ma urzędników państwowy ca „dla dobra 

służby'1 i mianować oficerów na odpowie­
dzialne stanowiska administracyjne, wyma -

fachowego przygotowania, n i egające
zwolnił ucisku cenzury 1 n i e  zabroń.' 
starostom, brania udziału w  zebraniach B B . . 
Możnaby owe fatalne „r.ie“ wyliczać dalej 
Tedynie p. Mo raczę wski cofnął się przed 

jednomyślną opir.ją społeczeństwa w  spra­
wie niebezpiecznej dla gospodarczej nieza­
wisłości państwa koncesji Harrimana. "Wy­
jątek stanowi także p. Matuszewski, który  

nauczony niefortunnym przykład< m p. Cze­
chowicza, :głaszał do Sejmu (ni< obradują­
cego) skwapliwie kredyty dodatkowe Nic 

także nie można zarzucić p. Staniewiczowi, 
który wyk onując reformę rolną, uchwaloną, 
przez Sejm poprzedni za iządów p. Grab­
skiego. oddawał Tocznie na parcelację po­
nad 200 tysięcy lia wielkiej włannośei ziem­
skiej. Ale p. Niezabytowski nie zdołał oca­
lić rolnictwa przed katastrofą spadku ceny 

z nóż i osłabienia, jogo zdolności nabywczej 
i kredytowej; również przemysł i handel rie 

,ma powodu zacnwy cać się p. Kwiatkow- 
eidm, który w fC-zem nie złagodził fatal- 
nycn przejawów złej konjn oktany, wyraża

jącej się we włtośi ie bezrobocia, protestów 

wekslowych i wykupna przedsiębiorstw 

przez kapitały zagramk zne. P . Kwiatkowski 
zajm ował się prawie wyłącznie Gdynią 

1 Chorzowem. Ciężary fiskalne, coraz dot 

kliwsze z powodu zubożenia kraju., nie skło­
niły p. Mart szewskiego ani do  reformy po­
datkowej, arii do redukcji budżetu. Pożycz­
ka stabilizacyjna utrzymuje się w  Ameryce 
dalej nisko: o nowych kredytach nawet się 

nie iPówi. W  polityce mniejszościowej zu­
pełny brak programu: słyszymy tylko
0 aresztowaniach 1 rozwiązywani, eh stowa­
rzyszeń, w stosunkach zagranicznych wiel­
kie pogorszenie —  cnoć nie z w iny p. Za­
leskiego —  naskutek ustępstw, jakie Fran­
cja czyni Niemcom. Działalność Banku Go- 
spo 1 ars twa K rajowego ograniczona —  ruch 
budowlany minimalny —  zmniejsza się rów ­
nież z dekady na dekadę obieg banknotów
1 portfel wekslowy B^nku Polskiego.

Taki to spadek po rządzie pułkowników  

obejmuje dzisiaj p. Bartę! ' Niezadowolenie 

ogólne, jakie się wyraziło w  wyborach sa­
morządowych i w uchwale sejmowej, łącz­
nie z niepomyślną sytuacją gospodarczą 

skłoniło czynniki ( dęevd"’ ;ac-° do zxnianv 
kursu. Ni© wierny, jak  wyrazi się w  prak­
tyce ta zmiana, nie przesądzamy niczego, 
czekamy na deklarację i czyny nowego rzą­
du, by -zająć wobec niego stanowisko. Ode­
szli ministrowi© zaangażowani w  walce ze 

Sejmem: Car, Składkow dn i MoraozcwsLi, 
oraz mało wpływowy p. Niezabytowski, 
przez co konserwatyści tracą w rządzie je­
dynego swego reprezentanta- Z  nowych mi 
nistrów pp. Józewski i Dutkiewicz są lewi­
cowcami, a  pn. MalaJdewioz i .Leśniewrki 
fachowcami. P. Józewski, b. wiceminister 

w rządzie Petlury. wygłosił jako wojewoda  
wołyński mowę, która w yw ołała jntarwen- 
cję Sowietów, gdyż zajmowała się aspiracja­
mi państwowemi Ukraińców z zć.kordonu. 
Zdaje się, że p .B a rte ł, który będzie, sądzi­
my, w  wyższym stopniu, niż dawniej, fak­
tycznym szefem rządu, pragnie fekładem 
swego gabinetu rozbroić antagonizm Sejmu 

wobec sanacji. Dlaczego jednak pozostał 
p  Prystur; czerwona płachta dla PPL.?  

Cz yżby wobec socjalisto1! ' kurs miał być  

nadal ostry.-' Lu b  może p. Prystor aohar- 
raonizuje się do łagodnego kursu p. Bartla? 
Zobaczymy wkrótce. P. Prystar by ł praco­
witym ministrem pracy, poczynił ulepszenia 

w  lecznictwie Kas Chorych, przerobił pro­
jekt ubezpieczeń społecznych, złamał prze­
w agę socjalistów wi Kasach Choryc". N ie­
stety na miejsce jednej partji socjalistycz­
nej zainstalował ram jej Konkurentkę i re­
formę przez to sprowadził prawie do zera. 
Pp. Piłsudski i Prystor tworzą w  rządzie 

Bartla właściwą jego oś, na ich stanowisko 

premjer wpływu decydującego mieć oczy­
wiście nie może. „N ow y  kurs“ może przy- 
Drać tylko takie rozmiary, na jakie pozwoli 
marsz. Piłsudski. Bardzo będzie ciekawym  

ten piąty rząd p, Bartla, zawieszony między 

Prezydentem, Sejmem 1 Piłsu łek im, z puł­
kownikami i konserwatystami, cichu fron- 
dującymi po kątach sejmowych i ~ząd< - 
wych. Budżet, konstytucja —  to jego hasło. 
Ale to mało. Co będzie ze samorząd!umi. 
dekretem praisowym, , z przekroczeniami? 

N a  wiele, wiele pytań musi p. Bantel dać 

odpowiedź, za-nim wryjaśnj się sprrw a jego  

trwałości.
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Ostre konflikty konstytucyjno w Senacie.
Setu. nie dotrzymał terminów wymaganych konstytucją dla uchwalania ustaw.

Warszawa. 30 12. (Tej wł.j Punkt ciężkości 
dzisiejszego dnia polityczneg-' skupia sdę na 
Senacie. Marsz. Senatu Szymański, którego 

nieudolność proy mżenia obrad jest powszech­
nie znaną, postawił c i  porządku dz.sięiszcgo 
posiedzenia 9 punk-ów, z czego

8 spraw zosiałc zakwesijcnuwaaiyćh.

J: Hn _ iu . . a d  O io , —£ termin p rJ ih r j i j

ny 30-dniowy. w  cżągu którego Senat jest odo- 
wiązany rozpatrzeć istawę uchwaloną, w Sej 
mie, już minął. P^zed posiedzeniem plenarne.. 
Senatu odhyh1 się

pos -izeo. a poszczególnych komisy]. 

Między innemi obradowała Lcmicja prawnicza, 
która 1 ozpatrywała - wniorek w sprawie aąau 

w Now _ji Siole, której tc oprawy termin rów­
nież < miną.. Pomiuo przedstawień senatorów 
opozycyjnych, że termin wygasł, większością 

głosów B. B. uchwalono projekt ustawmy roz­
patrzeć i sprawę załatwić.

Ostrzejszy zatarg z podobnego powodu wy­
nikł na posiedzeniu komisji

,, skarbuwo budżetowe;,

Omowiono tam najsmnp-zód sprawę podatku 
od nieruchomości mjejsidch. W  toku dyskusji 
sen. Głąbiński praynomniał, że ustaw© taką u- 
chwaRmo w reku 1925 z tern, że ma ona obo­
wiązywać tylko rok. Tymczasem oa tego ter­
minu nieustannie się przedłuż? ważność działa. 
ni? ustawy Nartęonie mianc przystąpić ćo dro­
bnej sprawy, ćo wniosku

0 sprzedaż nieruch orności państwowej w  Ł  izi.
Wtedy senatorowie z opozycji zwrócili uwa­

gę, że nie można tej sprawy dyskutować, saoro 

jej termin niUąi.
1 Senatorowie z B. B dowodzili, że należy się 

tą sprawą zająć, gdyż została przekazana ko­
misji przez marszałka. Wniosę! o zdjęciu z no. 
r-ządku dziennego spraw, których termin minął 
upadł, , przegłosowany przez senatorów B. B. 
Wtedy s^aterowie z KJ. Narodowego, P. P S.
1 Wyzwolenia ; , -

■’ opuścili saię obr ad.
Toż satrr zaszło na nosJeJzeniu plenarncin 

Senatu, przybrało jednak ostrzejszą fonr.ę.

Mm nieufność; dla marszałka a.
Warszawa. 30 12. (Te!, wł.) Marszalek Szy­

mański otwierając posiedzenie Senatu złożył 
hoM pamięci marsz Staniswiaa Małachowskie­
go. Z  kolei złożyli ślubowanie nowi senatoro­
wie Groes, Bianowska oraz Dudek.

Marszałek Senatu przechodząc do porząo- 
ku dziennego zaznaczył, że umieścił w» nim 
ustawy przekazane Światowi pH7©z Sejm. któ­
rych termin minął, co wynikło z braku ocrad 
Senatu podczas kryzyst raąnowego.

;Marsz. Sz>mański oświadczył, że uważał, iż 
wobec przesilenia rządowego uległ zawleczeniu 
bieg terminów przewidzianych w art. 35 kon 
Jtytucji. Ponieważ sprawa ta jest na;urv osa­
dniczej, przeto powinna znaleźć rozstrzygnięcie 
i dlatego prosi połączone komisje regulamino­
wą i prawniczą o  przygotowanie ooinu dla ole- 
nun,. Na to ten. Januszewski z Wyzwolenia 
postawił wniosek'

Ustawy (następuje ich wyliczenie) nie pod 
legają już obradom Senatu, ponieważ wyzna­
czony termin już minął. Senat nie zgadza się 
na odesłanie ich do komisji regulaminowej 
1 prawniczej i pa tanawia zdjąć je z p orządki* 
dziennego. Ko zwinęła się obsze'na dyskusja, 
po której marsz. Szymański oświadczył, że 
poddaje wniosek sen. Januszewski :tęr> po? gło­
sowanie. Wtedy sen. Rogowicz oświadczył, te 
należałoby w tej sprawie przeprowadzić dysku­
sję, czemu sprzeciwił się wnioskodawca. Roz­
winęła się nowa dyskusja, podczas której se­
natorowie B. B.

teroryzorwali marsz. Szymańskiego,

który v końcu zaproponował sen. Januszewskie 
ma ćsby wycofaj swój wniowek. Seiiator Jana-,

szeweki nie chciał tego uczynić, na to marsza 
łek oświadczył, że uważa, iż jet sw prawie ode­
słać te sprawy do komisji dla wyjaśnienia i od­
syła. Wtedy sen. Januszewski zażądał głosi 
do swego wniosku zaś marszałek oświadczył, 
że przytępuje do porządku dziennego i udzielił 
gło-su sen. Gaszyńskiemu z B. B. W  trakcie te­
go przemówienia senatorowie opozycyjni zazą 
dali przerwy i ma'«zalek zarządził przewę.

' W  końcu nosiećoenia grupy opozycyjne zgło 
siły wotum nieufność* dla marsz. Szymańsidego 
Wmosek.ten będzie głosowany na następnem pf. 
siedzeniu w dn. 2 styczn*a.

Przygctowai, a do konferencji Haskiej 
w pelnjm tokn

paryż. (Artń. Przygotowania, do drugie 
konferencji haskiej są w pełnym toku. Prezes 
ministrów Taraieu Konferował wczoraj z bawią­
cym tu belgijskim p rem jerem Jasparem. Guber 
nator BanKU Francuskiego Moreaur wyjeżdża 
dziś do Londynu, aby tam odbvć rozmowy 
z gubernatorom Banku Angielskiego Norma­
nem w  sprawie międzynarodowego banki re- 
paracyjnego Jak słychać.' rależy jaszcze uzgo­
dnić zapatrywania co oo 20 punktów z całego 
kompleksu spraw, które mają być załatwione 
na konferencji haskiej. Do tych punktów należą 
między innemi reparacje wschodnie i polsku 
niemieckie układy likwidacyjne.

Bolonja. 30 12. (P A T ) .,Vienna“ (Wiedeń) 
odniosła zwycięstwo nad klubem „Bolonia-1 
4:1 (2:ffu
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Pewien młody człowiek oceniając ’V  „Na­
przodzie11 książkę Ludw iga o Chrystusie, 
pisze:

„Boskość już wydaje się nie imponować. 
Poza nami przecież długi okres stwarzania 
przez nas Boga na obraz i podobieństwo 
człowieka11.

N ie  podajemy rozmyślnie nazwiska au 
tora tych dyluwjclnych poglądów. Kiedyś, 
za czasów Feuerbacha, Marksa, Dra per a —  
znamionowały one „postęp11. Dziś się ich 
rozsądny człowiek wstydzi. Będzie się ich 
kiedyś wstydził także i ten strasznie dziś 
mądry, młody człowiek z „Naprzodu11.

Coudenhcye i gen. Smuts.
„N ow y  Dziennik1* ponownie wraca do 

naszego artykułu o „nowej szlachcie Enro- 
py11. Zarzuca nam naprzód, żeśmy się z po­
lemiką wybrali „pod fałszywym  adresem11. 
Albowiem  —  czytamy —  „N ow y  Dziennik11 
tylko

„streści! główną mj śl hr. Coudenhove-Ka- 
lergi; ani jednej nie wypowiedział własnej 
myśli11.
Tak? A  cóż sądzić o następującym wstę­

pie z artykułu „Nowego Dziennika1-:
„Głos Narodu11 bardzo sprytnie odsradł, 

że my ,najzupełniej11 podzielamy pogląd 
Coudenhovego na rolę żydostwa. W  okru 
szb przyznajemy, że tak jest istotnie11... 

-N o  w ’ęc, jakże jedno z drugiem pogo-
dair?

Potecn przypiera nas organ syjonistycz 
ny do muru twierdząc, że podobne do po­
glądów  hr. Coudenhowego przekonania w y ­
znaje gen. Smuti3, by ły  premjer rządu po­
łudniowej A fryki. I  pyta, co —  „Głos N a ­
rodu11 na to powie?

Prawdziwa kom tdja! W iec  to ma być  
dla nas w  Pclsce argumentem, co na ban­
kiecie żydowskim w  Johannisburgu powie­
dział gen. Smats? I  to jeszcze w  toaście!
1 to jeszcze przed 10-ciu laty! Niechże się 
„N ow y  Dzienmk11 nie kompromituje!

Gdy p. Prystor zostaje.
„Nasz Przegląd1* pisze, że wiadomością 

9 pozostaniu p. Prystora w  rządzie
„najwięcej domknięci byli posłowie z klubn 
PPS. Dowiedzieli się'bowiem  rzeczy naj- 

-* ważniejszej, te na wyraźne żądanie czyn­
nika decydującego, „pogromca11 Kas Cho­
rych p minister Piystor pozostanie w rzą­
dzie. Sytuacja dla PPS-u jest tembardziej 
przykra, bo nie uda się klubowi PPS. po­
prowadzić „centrolewu11 przeciw Prysł o ro- 
wi. Stronnictwa chłopskie nie są bowiem 
bardzo życzliwie usposobione do Kas Cho­
rych11.

Pp. Car, Moraczewski i Józewski.
„Rzeczpospolita11 twierdzi, że

„zmiara na stanowisku ministra sprawie­
dliwości jest bodaj że najważniejszą kon­
cesją uczynioną na rzecz o-rmji publicznej, 
wobec której p. Car zarówno jako autor 
dekretu ->rasowc,go, jak i jako „reorgani- 
zator1* sądownictwa symbolizował bardzo 
już wybitnie ten właśnie kurs, kt-óry ze stro­
ny Sejmu spotkał się z potęp:eniem w  dniu 
6 grudnia br. D rtgą koncesję można wi­
dzieć w  Ustąpieniu p. Moruczewskiego, 
autora tylu famtastyczir ch a niebezpiecz­
nych projektów eksperymentalnych włącz­
nie ze słynną sprawą harrimanowską.

Natomaist wielkie zaniepokojenie wy 
wołu je kandydatura na ministra spraw we­
wnętrznych p. Józewskiego, znanego fede- 
rałisty i ukrainizatora, który szkodliwy 
eksperymentalizm w polityce wewnętrznej 
poprowadzi jeszcze znacznie dalej, niż pan 
Składkowski11.

W  końcu zauważa „Rzeczpospolita11, że 
obe my rząd p. Bartla doszedł do skutku 
w  drodze kompromisu między zwalczająće- 
mi się giupami BB. To mu nadaje charakter 
rządu obliczonego na czas krótki, prawdo­
podobnie na ckres bieżącej sesji budżetowej.

Osądzi historia.
P. B. Koskowski stwierdza w  „Kurjerze 

W arszawskim 11 na podstawie ostatniej dy ­
skusji w  parlamencie francuskim, że po le­
w icy teraz prawica wchodzi na drogę „poro­
zumienia z Niemcami11.

„Millerand —  pisze —  jest odosobnio­
ny. Franklim-Bouillon jest odosobniony. 
Mandel, jen. Mordacę, Bainville, Pertinax 
przema wiają w próżni. Ca’a Francja prag­
nie porozumienia z Niemcami, albo raczej 
próby takiego porozumienia11.
W  Polsce twierdzi się, że —  pisze pan 

B. K. —
„na końcu powyższej drogi mogą się zna­
leźć tylko rozczarowania. A le  Francuzom 
nasza gennanistyka polityczna nie zaimpo­
nuje, bo oni także mieli swe doświadczenie: 
czie.ry najazdy niemieckie w ciągu stu kil-

Fowrót ks. Seipla.
Po kilkdmiudęcznym wypoczynku wraca ks. 

Seipel do życia politycznego. Za parę dni ob­
jąć ma kierownictwo klulbu chrzcścijańsko-spo- 
lecznego w parlamencie. A  już przed paru dara­
mi rozpoczął właściwie na nowo zawód poli­
tyka, swym wyjazdem do Luksemburga, gdzie 
wygłosił referat poświęcony sprawom Austrji... 
Jakąż zastanie w kreju sytuację?

Po  uchwaleniu konstytucji zdawało się, że 
polityczne antagonizmy ustąpiły, a, wraca ró­
wnowaga. Przewidywania te jednak nie^śpraw- 
dzily się... Nowa konstytucja, owoc kompromi­
su z S.. D „ nie zadowala wszystkich, przede- 
wszystkiem nie zadowala „HeimwohFy11. W  pro 
gramie tego ruebu leży gnndowna przebudo­
wa ust-rcju politycznego, zmierzająca z czasem 
do nadania Austrji form ustroju korporacyjne­
go, rozwijanego od paru lat przez prof. Span- 
na. Pierwszym krokiem ku temu ustrojowi ma 
być zmiana obecnej „Bady Związkowej"1 (Bun­
desrat) na „Radę krajów i stanów11 i nadanie 
jej praw pełnych drugiej Izby, senatu. Jak wiel­
kie jest zaś paręie w „Heimwehrze11 do dalszej 
zmiany konstytucji, świad :zy fakt wykluczenia 
z niej min. Sehumy‘ego, jednego z twórców 
„Heimwehrty11, k tćry się dalszej refcumie kon­
stytucji sprzeciwiał.

Dalszą trudność wywołuje sprawa „rozbro­
jenia wewnętrznego11... Stanął cichy pakt mię­
dzy pandami pod naciskiem kancl. Schobera, 
że będą rozwiązanie i „Heimwehra'1 i socjalisty­
czny „Scbutzbund11.' „Heimwmhra’1 jednak od­
rzuca obecnie myśl o rozwiązaniu swej organi­
zacji, a swe^ą niechęć w tym kierunku moty­
wuje —  zresztą nie bez podstaw —  tom, że 
rozwiązanie „Schutzbundu11 nie będzie jeszcze 
pełnenn rozbrojeniem partji socjalistycznej; ta 
bowdem ma poza nim jeszcze inne. uzbrojone i 
gotowe do walki, formacje. Tę, tak już zagro­
żoną na nowo sytuację, komplikuje jeszcze 
świeże nieporozumienie .„chłopskiej partji11 
(Land,bund) z Heimwehrą (z powodu wyklucze­
nia Schumycgo )i zapowiedź, że Lanbund w naj­
bliższym czasie przystąpi do stworzenia włas­
nej bojćwiki pod nazwą „Bauerowehr’1.

Najgrc źniejszym jednak mementem w caiej 
sytuacji Austrji jest obecnie groźny stan gospo­
darczy... Streszcza się on w  biernym stale bi- 
la.iuie handlowym i w zastoju produkcji. A  naj­
bardziej niepokojącym wyrazem tego stanu rze­
czy  jest katastrofalny wprost1 liczby bezrobot­
nych. W  pierwszej tylko połowie grudnia b r. 
liczba ta powiększyła. =ię q 30 ty lic cy  bezro­
botnych, co ty lko częściowo można tlómuczyc 
niepewnością sytuacji politycznej.

W  ta,kich warunkach wraca do polityki Ks. 
Se:pel. Z pewnością nie na to, by być biernym 
widzem, a^e by objąć pierwsze skrzypce w  prar 
caoh większości rządowej. To właśnie sprawia, 
że prasa europejska poświęca tomu wypadkowi 
dużo uwagi, a na podstawie dotychczasowych 
wynurzeń męża stanu austriackiego siara się 
odpowiedzieć na pytanie, ku czemu zechce 
Austrję prowadzić?

Nie ulegać zdają się' wątpliwości dwie ten­
dencje na teraz Ks. Seipla... P :erwsza tyczy się 
„Anschlus^u11, druga zaś —  konstytucji.

Do Anschluss’u Ks. Seipel nigdy się nie palił, 
W  swym zaś luksemburskim odczycie odciął 
się od niego jak najbardziej stanowczo i ostro. 
W ywoła to z pewnością najlepsze wrażenie na 
Zachodzie.

Mniej jasnem jest jego stanowisko wobec 
konstytucji. Jeśli jednak w ierzyć pismom wie­
deńskim, to jednem z pierwszych wystąpień Ks. 
SeófbLa w  ..Radzie Narodowej11 będzie przedło­
żenie projektu zmiany „Rady Związkowej’1 na

drugą labę i to  o charakterze częściowo zawo­
dowym. Gdyby tak było, to naturalne,m byłoby 
zbliżenie Ks. Seipla do „Heimwehby11, której 
zresztą od poezątku Ks. Seipel jest przyjadę1' 
lem. Na, możliwość takiego zbliżeroa wskazc.ją 
ciepłe w yrazy uznania, poświęcone „Hemi- 
wehrzc11 przez Ks. Seipla w Luksemburgu.

mogły z pewnością iego notorycznie uobre sto­
sunki z wpiywowemi kołami zagranicy. W  tej 
chwm już toczą się konferencje w sprawie mię­
dzynarodowej pożyczki dla Austrji.

Jednem słowem oowrót Ks. Seipla do czyn­
nego życia politycznego zapowmua nowy ckres 
w życiu Austrji, —  okres prac nad wzmocnie­
niem ustroju i usamodzielaien:em kraju. Ale i 
okres nowych walk* Nie ulega oerwiem wątpli­
wości, że w swych pracach spotka się Ks. Sei-

N ie pominie Ks Seipel z pewnością i napra pel, jak zawsze dotąd, z rieubiagarem stano­
wy gospodarczej sytuacji. A  pomóc mu będą wis,kiom Soci. Demokracji! W . Z.

I M a  z r e l ig p n  wychowaniem młodzieży.

kudziesięciu lat, niepospolite dzieje Renu, 
okrutne ruiny i  zgliszcza. W ięc Francji na­
sze eksperymenty historyczne me przeko­
nają; nasze argumenty nie są jej potrzebne. 
Odpowiedzą nam zawsze:

—  Mamy chyba prawo, właśnie my, któ­
rzy oceniamy w  całej pełni niebezpieczeń­
stwo niemieckie, czynić taką próbę!

Tuta i będzie miał wagę tylko jeden nie­
odparty argument, doświadczenie i jeden 
ostateczny sędzia; historja lat najbliższych. 
Zo-baezymy. Dalby Bóg, żeb f  pesymizm, pol­
ski okazał się przesadny, żeby porozumie­
nie francusko-niemieckio okazało siię płodne 
dla sprawcy pokoju11.

Woda na m!yn niemiecki.

Ostro odpiera „Przedświt11 znane powie­
dzenie Brianda o „szowinistach11 w  Polsce.

„Cpinja polska    pisze —  nie opinja
żadnych szowinistów, Jecz opinja całego 
polskiego narodu —  musi odnosić wrażenie, 
iż nie jest dobrze z caią ową locarntńską 
polityką p. Brianda, skoro doorowadza ona 
francuskiego kierownika spraw zagranicz­
nych do takich „powiedzionek11, które choć 
nie w  swych intencjach, lecz w  swem 
brzmieniu są wymarzoną wodą na młyn nie­
mieckiej propagandy' za rew izją granic 
Polski11.

P rzed  m iesiącem  pisaliśm y o skadalicz- 
nym  w ystęp ie  cleleg; tk i kuratorium  lubel­
sk iego, p. Szczaw ińskiej, k tóra  aa kon feren ­
cjach nauczycielskich  zachęcała do szerze­
nia ośw iaty  n iere lig ijn e j i do zw alczan ia  ka­
to lick ich  „S tow arzyszeń  M łodzieży  P o l­
sk ie j11. N ie  pom ogły  p"rotesty społeczeństwa. 
P. Szczaw ińska dalej jeźd zi ze swoim i re fe­
ratami po szkołach i dalej w  tym sam ym  du­
chu agitu je. „G los  Lubelsk i11 donosi, ze nie­
dawno p. Szczaw ińska

„te  same tezy głosiła na konferencjach nau­
czycielskich w  Zemborzyeach, Łuszezo>wie, 
Glusku. Puławach i w  innych miejscowo­
ściach. Wszędzie wzywała do podjęcia 
pracy w  szerzeniu oświaty pozaszkolnej, a 
pierwszym czyi em w tej prccy ma być wal­
ka ze Stowarzyszen.ami Młodzieży Polskiej, tylko żydowskie dzieci.

bo są one pod wplyweir Kościoła Katolic­
kiego, bo w Stowarzyszeniach nawołuje się 
młodzież do nraktyk religijnych, bo charak­
tery młodzieży S. M. P. wyrabia się na za­
sadach wyraźnie i zdecydowanie katolic­
kich, a to jest niepożądanem i szkedliwem '1.

Musi się n iedobrze dziać w  kurator.p m 
lubelskiem , skoro —  jak  donosi „G los  L u ­
belsk i11 —  w  Kazim ierzu  D olnym  (pow . pu­
ław sk i) co fn ięto  etat dla księdza katechety, 
a naukę religp  przekazano św ieckiem u nau­
czycielstwu. Odpow iedzią na to zarządzenie 
było  zebranie rodzLCow w  dn. 19 grudnia, na 
którem  postanowiono przeprowadzić 9tra,jk 
szkolny dzieci, jako  nroteg*: Drze-ciw zarzą­
dzeniom kuratorium . S tra jk  rozpoczął się 
du. 29 hm. Do szkoły w tym  dniu prryszły

Zjazd harcerski w W arszawie
Fpokoju.y przebieg.  Polemika prasowa p*zed zjazdlsm. —  S?rawa s-taminku do katolicyzmu.
Pragnienia min. Czerwińskiego.   Kompromisowe uchwały. —  Liczebny rozwój Związku.—

57 tysięcy młodzieży.

LX W alny Zjazd Związku Harcerstwa Pol- fezęści z sympatyków obecnego rządu, doma- 
skieg.o (28 i 29 bm.) miał przebieg spokoiny-1 gala się jak najściślejszej współpracy z przed-
choć zapowiadał się burzliwie. Poprzedzony 
bowiem został polemiką na temat charakteru 
Związku, prowadzoną w październiku i listopa­
dzie bież. roku w  kilku dziennikach politycz­
nych. Próbowano radzić Związkowi, by stał się 
bezbarwną, memal bezwyznaniową instytucją 
i nie akcentował, że służy Bogu i Ojczyźnie. 
Z drugiej zaś strony były dążenia, by lepiej 
uwydatnić-religijne i narodowe oblicze harcer­
stwa i raz na zawsze uińeiiiiOżJiwić wszelkim 
prądorn rożkk Jowyni flóśtęp da1 szeregów mło­
dzieży.

Polemika toczyła się też w dwóch czasopi­
smach, wydawanych przez harcerzy, mianowi­
cie w  poznańskiej „Strażnicy Harcerskiej1 
i warszawskiej „Straży nad Wisłą11. Polemika 
początkowo bardzo ostra tuż przed Walnym 
Zjazdem złagodniała i zapewne ustanie. Cho­
dziło głównie o dwie kwes-tje: o stosunek har­
cerstwa do katolicyzmu i o stosunek Zwiąż 
ku do władz państwowych.

„Strażnica Hare°rska“  w numerze najśwież­
szym (styczeń 1930) podaje tak i.sąd :

„Harcerstwo w  masach swych szeregów 
jest katolickie. I  jeśli cała organizacja po­
prze wyraźnie, nie mogące podlegać żad­
nym fałszywym, rzekomo wielce humani­
tarnym interpretacjom, nakazy ideowe 
i podporządkowane im zasady organiza­
cyjne oraz jeśli będzie zdolna wywierać we 
wszystkich okolicznościach i warunkach 
decydujący wpływ-,na wszelkie przejawy co­
dziennego życia indywidualnego i zbioro­
wego —  wówczas z całą pewnością można 
będzie zapewnić, żo ani indyferentyzm re- 
hgijmy, ani sekciarstwo, ani ateizm. ani ja- 
kipkoD iek inne wrogie prądy nigdy doń 
dostępu mieć nie będą11.
Działacze harcerscy, zgrupowani przy „Stra 

ży nad Wiodą11 nie chcieli się zgodzić na wy- 
tworzeme ..stanu organizacyjnej supremacji je­
dnego z wyznań chrześcijańskich nad ionemi11. 
Według ich poglądu Związek Harcerstwa jest 
..związkiem’1 harcerek i harcerzy- chrześcijan, 
przyczem religja katolicka, jako religja bardzo 
źnacanój większości polskiej m łodzieży harcer­
skiej —  zajmuje w mim stanowisko dominują­
ce11. A  dalej czytamy: .Pojecie bezwyznanio­
wości lub obojętności religijnej nie jest. zgo­
dne z pojęciem Prawa i Przyrzeczenia Harcer­
skiego, obowiązującego w  Z. H. P .11.

Jak widzimy, grupa ..Straży nad W isłą11 
sformułowała pogląd, który można uznać za 
zadawalający i bynajmniej nie antykatolicki. 
W ogóle zfesztą od czasu, gdy wyodrębniło się 
socjalistyczne ..czerwone harcerstwo11 f skupi­
ło jednostki antyreligijne, niebezpieczeństwo 
zepchnięcia Związku na tory radykalne zmala­
ło. Działają wiprawdzip w  tym kierunku różni 
ludzie, stojący poza Związkiem, ale w samvm 
Związku przeciwnicy religii nie czują się w i­
docznie na silach i otwartej walki nie podejj 
m-ujA

Druga kwestją sporną był

stosunek dlo wiedz państwowych.

Grupa „Straży nad Wisłą11, złożona w dużej

stawicielami władz W  tym samym duchu w y­
powiedział się też na pier" :.zem posiedzeniu 
(w  dniu 28 bm.) p. min. Czerwiński.

Było więc dość powodów do rozwinięcia 
żywej i namiętnej dyskusji. Mimo to przebieg 
zjazdu był, jak już wyżej zaznaczano, spokoj­
ny. a uchwały, powzięte w drugim dniu obrad, 
t. j. w  niedzielę mają charakter kompromi­
sowy.

St
młodzieży chiześ.ńjuósLii i że batc" 
miije w niei stanowisko dominujące, napela 
noro harcerskim polecono dbać o to. by mło­
dzież swro obowiązki religijne należycie soeł- 
niala. Tu warto zaznaczyć, że w Związku Har­
cerstwa pracuje 131 księży, w  tem wielu na 
wyoitnycli stanowiskach. Np. przewodniczą­
cym Związku jest ks. Mauetsbergor.

Na ostatme posiedzenie • plenarne przybył 
ks. kard. Kakowski, który wygłosd krótkie 
przemówienie. Siwnerdził w  niem, że harcer­
stwo spełniało dotąd swe zadania należycie
i że ma bardzo piękne hasłu. A  przypominając, 
że hasła służenia Bogu i Ojczyźnie utrzymały 
naszą1 cywulizacje w czasach niewoli, życzył 
mówca delegatom, by się tych haseł w brater­
skiej zgodzie trzymali.

Współpracę z -władzami państwrowemi uznał 
zjazd za Konieczną, lecz równocześnie za­
strzegł się, że rozwój Zwia,zku wymaga

relnej niezależności organizacji.

W ybory 11 członków Rady Naczelnej też 
nie dały wyniku, któryby mógł b jć  nazwftny 
zwycięstwem ..prawej’1 lub „lew ej11 strony. 
Trzema osobami, które uzyskały największą 
ilość głosów (na ogólna liczbę dwustu głosują­
cych), były harcerki. W ystępowały one solidar­
nie, natomiast pleć męska. w wsunęła dużo kan­
dydatów'. Wybrano przedstawicieli różnycn 
grup. przyczem działacze, zaangażowani poli­
tycznie. otrzymali stosunkowo niedużo głosów. 
Delegaci dali w ten sposób wyraz swemu pra­
gnieniu. by mie uważano Zwtązku za ekspozy­
turę jakiegoś kierunku politycznego łub teren 
walk partyjnych. W  tym samym celu uchwa­
lono też wydać enuncjację dp prasy z prośbą
0 zaniechanie rozpatrywania spraw harceirkich 
pod kątem partyjnym i oświetlania wypadków 
w sposób tendencyjny.

Jest to uchwala słuszna. Władze Z H. P. 
muszą jednak pamiętać, że aby wsiały spory 
w prasie eodzronnej. muszą najpierw zniknąć 
polemiczne artykuły z pism h.i-rcerskuh.

Naogół odnosiło się wrażenie, że IX  7,i-izd 
W alny przyczyni się

do usunięcia wewnętrznych rozterek

1 że  praca Związku rozwijać się będzie jeszcze 
pomyślniej, niż dotychczas^*!

Rezultaty już osiągnięte przedstawiają się 
bardzo pokaźnie, czego dowodem nieeh będą 
cyfry.

Zw. Harc. Polskiego liczy obecnie 18.200 
harcerek, skupionych w  629 drużynaea i gro­
madach Harcerzy jest °8 731, padzieło*v«h
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Sukcesy polskiej techniki samolotowej.
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OSOBOWY.

19 chorągwi i 1193 drużyn. Najsilniejszą jest 
chorągiew poznańska, licząca 5.800 harcerzy.

Ogółem jes w Związku około 57.000 do­
borowej, dobrze zorganizowanej, karnej i inten­
sywnie kształconej młodzieży. Wielka to po­
tęga! Wad.

Zwołania Soboru prowincjonalnego
kościoła prawosławnego w Polsce.
12 lutego rozpocznie w Warszawie obrady 

Sobór Prowincjonalny Autokefalicznego Koś*- 
■cioła Prawosławnego w  Polsce. Przewodniczyć 
na Soborze bęizie metropolita Djonizy, którego 
zastępcą będzie jeden z biskupów diecezjalnych. 
W  myśl uchwalonego przez św. Synod statutu, 
Sobór będzie .-ię składał z biskupów, niższego 
duchowieństwa i wiernych.

Członkowie Soboru wchodzą w jego skład 
z wyborów i ex officio. Z urzędu w  skład So­
boru wchodzą: wszyscy biskupi diecezjalni i 
iwikarjusze. Namiestnik. Ławry Poczajowskiej, 
protoprozhyter duchowieństwa wojskowego, 
rektorzy seminariów duchownych, dziekani 
klasztorów, misjonarze diecezjalni, " sekretarz 
Synodu i radca prawny Synodu. Z -wyborów 
w  skład Soboru-wejdą: 2 przedstawicieli kole- 
gjum wykładających studjum teologji prawo­
sławnej uniwersytetu warszawskiego, 1 zakon­
nik Ławry Poczajowskisj i przedstawiciele die- 
cezyj, wybierani przez kler i duchowieństwo 
w  równej liczbie. Wszystkich przedstawicieli 
diocezyj ma być 60. Ogólna liczba członków 
Soboru dosięgnie w przybliżeniu 80 osób. 
W  związku z Soborem odbędą się 12 stycznia 
wybory na zgromadzeniach parafjalnycb, 21-go 
stycznia ,na zgromadzeniach dekanalnych, 28 
stycznia na zgromadzeniach powiatowych i  4 
lutego na zgromadzeniach diecezjalnych. Obra­
dy Soboru potrwają około 2 tygodni.

Program prac Soboru zawiera następujące 
główne punkty: 1) Wierność chrześcijan pra­
wosławnych -w Polsce Prawosławnemu Wscho­
dniemu Kościołowi Powszechnemu; 2) Sytuacja 
prawna Kościoła Prawosławnego w Polsce; 3) 
Oświata religijna i nauczanie; 4) P ra k tyk i ,e- 
Kgijne i dobroczynność; 5) Duchowieństwo pra- 
rwtestawne w  Polsce, jego sytuacja materjalna 
i  prawna.

•*

ytlowski stynkarz wrogiem 
plebiscytu antyalkoholowego.

Z Przeciągową (pow. Oświęcim) piszą nam: 
„Głos Narodu'1 chętnie notuje wiadomości o 
przeprowadzeniu plebiscytów w gminach „prze- 
ciwalkohiolowych11, jako zwycięstwo trzeźwo­
ści nad pijaństwem. I w Przeciszowie odbył się 
taki plebiscyt w lipcu 1928 r. z bardzo dobrym 
.skutkiem Vlla trzeźwości. Na 500 głosujących 
podług form zachowywanych przy wyborach, 
350 osób pełnoletnich oddało głos „przeciw al­
koholowi11, a 150 za alkoholom. Ci ostatni ule­
gli presji ze strony miejscowych i sprowadzo­
nych na agitację życlków. Urząd gminny d>- 
niósł do Starostwa w Oświęcimiu o wyniku 
głosowania, ale Starostwo nie dało dotąd ża­
dnej odpowiedzi, a tymczasem wielmożny pan 
Rabe.r, jak szynkowa!, tak szynkuje i triumfuje 
nad PrzeciszDwianami. P. Rai er, wzbogacony 
izraelita, wniósł skargę do Najwyższego T ry ­
bunału, w  której zaskarżył prze; r o wad zony 
plebiscyt, a ktoś boi się tej skargi ezy w  Sta­
rostwie. czy w  Województwie i ani relacji Urzę 
du gminnego, ani skargi Rab era nie załatwia 
i Sprawę trzyma w  zawieszeniu nierozstrzygnię­
tą-, aby zapobiec powtórnemu plebiscytowi.

Obywatele.

Jfla z ie m ia e fi Otzpltee.
Skandal z „lotem przez Atlantyk" 

por. Kowalczyka.
Gdzie są pieniądze?!

Nasłuchaliśmy się swego czasu o „czarnej 
magji“ por. Kowalczyka i o fiasku jego prze­
lotu nad Atlantykiem. Chodzi jeszcze o sumy 
pieniężne, zebrane w  Ameryce, z których or­
ganizator lotu, Adamkiewicz, dotychczas się 
nie wyliczył. Opinja wychodźtwa w Ameryce 
żywo jest poruszona tą sprawą i domaga się 
wyjaśnienia afery, która zdaje się być zwykłem 
-wyłudzeniem pieniędzy.

„Dziennik Związkowy11, wychodzący w A- 
meryce. podał kilka znamiennych cyfr z ostat­
niego finansowego sprawozdania z 1-go maja 
1029 r„ według którego komitet ze składek 
i pożyczek zebrał na lot Kowalczyka sumę 
36.898.53 dolarów. Na maszynę zakładom Ca- 
proniego wpłacono w  dwóch ratach 20.000 do­
larów, a została do spłacenia trzecia rata 10 
tysięcy dolarów. Koszta podróży i utrzymania 
lotników Kowalczyka i Klisza, tudzież prezesa 
Adamkiewicza pochłonęły 10.540 dolarów. —  
Koszt biura i ogłoszeń wyniósł resztę, to zna­
czy 6.276.76 dolarów.

Tymczasem okazało się, że samolot nie na-

W  państw, zakładach lotniczych w  Warsza­
wie wykonano płatowiec pościgowy „P. 1“, 
skonstruowany przez inż. Zygtn. Puławskiego. 
Now y samolot może rozwinąć szybkość 310 
km. na godz., a zatem jest szybszy od używa­
nego dotąd w  Polsce „Spada11. Zaletami jego 
są: krótki czas wznoszenia, wielka widzialność, 
ważna dla pilota podczas walk powietrzuyeh, 
oraz wielka trwałość, bowiem współczynnik bez 
pieczeństwa „P. i “ , określono liczbą 14, gdy

daje się absolutnie do dłuższych lotów; prze­
róbka byłaby kosztowna i ryzykowna. Wobec 
tego Adamkiewicz zaniechał ostatecznie lotu 
i wrócił parowcem do Stanów Zjednoczonych.

Owe 20.000 dolarów wpłacone Caproniemu 
przepadły jak kamień w  wodę, gdyż chyba 
nikt przy zdrowych zmysłach nie dopłaci jesz­
cze 10.000 dolarów, aby -wykupić aparat, któ­
ry- —  jak sam Adamkiewicz stwierdził po po­
wrocie —  jest do niczego.

Takie „nabieranie11 na dolary wychodźtwa 
wywołuje tylko rozgoryczenie i zabija ofiar­
ność. I cały ten projekt „przelotu11 narobił 
tylko dużo zamieszania i ośmieszył nas wobec 
obcych.

Zjazd statystyków polskich w Łodzi.
W  Łodzi odbędzie się w  pierwszych 

dniach lutego 1930 r. ogólnopolski zjazd sta­
tystyków, poświęcony głównie zagadnie- 
I2:om uprawnienia prac statystycznych na 
terenie Polski oraz sprawie wymiany liczb 
statystycznych z sąsiedniemi państwami.

Bibljoteki i archiwa wartości pół miljarda
wrócą z Rosji do Polski.

Ze zrabowanego przez Rosję mienia, które 
ma powrócić do Polski, na mocy traktatu w Ry 
dze, pozostaje jeszcze do odebrania mienie bi­
blioteczne i archiwalne. Ogólna wartość pozo­
stających w Rosji księgozbiorów dosięga sumy 
pół miljarda zł. (dotychczas odebraliśmy tylko 
rękopisy).

Z mienia archiwalnego uzyskaliśmy już 
część archiwów wywiezionych podczas ewa­
kuacji oraz część archiwum koronnego. Nad 
dalszą rewindykacją pracują obecnie dwie ko­
misje: polska i rosyjska, jednak prace zostaną 
ukończone dopiero za 2 do 3 lat. !

2 i pół miljona zł. pastwą pożaru.
W  Hrubieszowie wybuchł pożar w  mły­

nie będącym własnością braci Pohonockich. 
Młyn wartości przeszło 2 milj. zł. spłonął do­
szczętnie. Ponadto stra-ty poniesione przez 
dzierżawcę* młyna, w  mące i pszenicy wyno­
szą około pół miljona zł. Przyczyna pożaru 
na razie nieustalona, zachodzi jednak mo­
żliwość podpalenia, lub też nieostrożnego 

| C h o d z e n ia  się z ogniem przez strażnika. ,
( *Samobójstwo nolic|anta

z powodu zwolnienia ze służby.

W  Warszawie odebrał sobie żyede wystrza­
łem z newołwe-.u w  serce, posterunkowy, 25- 
letni M. Zieliński, z powodu zwolnienia go ze służ 
by. Denat służył dopiero 6 miesięcy, jednak 
nie nadawał się do służby policyjnej, ponieważ 
był człowiekiem niezrównoważonym i uczucio­
wym.

NAK AZ OSZCZĘDZANIA PAPIERU  
W  URZĘDACH.

Min. Spraw Wewnętrznych wydało do podle 

głych mu urzędów okólnik, w którym zaleca 

dalek o idącą oszczędność w  u życiu papieru. 
Lustracje bowiem poszczególnych województw 

wykazały zbyt dużą rozrzutność przy użyciu 

papieru.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu 
lowanie prenumeraty.

tymczasem „Spady11 mają współczynnik bezp. 
tylko 8.

Równocześnie z „P . 1“  zakłady wyproduko­
wały drugą maszynę najpowolniejszą w Euro­
pie —  jednopłatowiec osobowy, konstr. ini. 
Dąbrowskiego i inż. Kota. Samolot ten me­
talowy, kryty  płótnem odznacza się niezwykle 
krótkim, bo tylko 40 m. wynoszącym startem 
i jeszcze krótszem lądowaniem, co ma ogromne 
znaczenie przy lotach turystycznych.

Pogłoski wykryły żonobójcę.
W e wsi W . Kołpienka pod Baranowiczami 

zmarła 25-letnia Marja Kueunowa, rzekomo na 
gruźlicę. Na skutek pogłosek kwestionujących 
■przyczynę śmierci, władze policyjne zarządziły 
ekshumację zwłok i oględziny lekarskie przy­
cięta ustalono, że nieboszczkę zastrzelono. 
Sprawcą okazał się jej mąż, Piotr, z którym 
zmarła żyła w  niezgodzie. Zabójcę* który jest 
bliskim krewnym głośnego mordercy Apanie- 
wicza, aresztowano. : r

ZAMIECIE ŚNIEŻNE SZALEJĄ NA  
W ILEŃSZCZYŹNIE  '

Z całej Wileńszczyzny donoszą o wielkich 
zamieciach śnieżnych jakie w ciągu 'Ostatnich 
dni szalały w tamtej połaci kraju. Drogi zasy­
pał wielki śnieg, uniemożiiwnając w niektórych 
miejscowościach podróże. Ruch autobusowy 
odbywa się nieregularnie, a częściowo ustał 
zupełnie. Kolejka wązkotorowa Druja —  Wo- 
■ropajewo wskutek zasp śnieżnych przerwała 
komunikację.

SZUBIENICA ZA ŚMIERĆ RODZICÓW.

Wileński Sąd okręg, urzędując w  Wllejce 
zasądził na karę śmierci przez powieszenie nie­
jakiego Jama Dziadonia, kryminalistę, za za­
mordowanie własnych rodziców,

Z eaie&o świata.
Jak przemianować Konstantynopol?
Kola rządowa tureckie są w wiełkiem za­

kłopotaniu, gdyż poprcetu nie wiedzą, jak na­
zwać, starą stolicę ottomańskiego -państwa, po­
łożoną nad Bosforem. Pod żadnym warun­
kiem nie ma się ona nazywać dłużej Konstan­
tynopolem, bo jest to określenie greckie, zaś 
nazwa Istambuł, którą wprowadzono oficjalnie 
zeszłego roku, wykazuje tę sama nieznośną 
dla Turków wadę, mianowicie także jest po­
chodzenia greckiego. Odrzucono też projekt 
przywrócenia dawnej, urzędowej nazwy: Deri 
Aliich (wspaniałe miasto) albo: Deri Seadet
(szczęśliwe miasto), gdyż ohie nazwy są arab­
skie. i

Generalna dyrekcja tureckiej poczty wy­
dała swego czasu okólnik, w  którym oświad­
czyła, że wszelkie przesyłki krajowe, adreso­
wane do „Konstantynopola11 (żarn. do „Istam­
bułu11)  nie tylko nie będą doręczane, ale urzę­

dowo niszczone. Ledwo powyższe rozporządze­
nie ogłoszono, gdy  znani badacze historji okre­
su bizantyńskiego dowiedli, że nazwa Istan­
imi pochodzi od Greków. Mianowicie kiedy 
w  r. 1453 sułtan Mahomed II Fatih {zdobyw ­
ca) zajął Konstantynopol (miasto Konstanty­
na) i podniósł go do godności stolicy państwa 
ottomańskiego, tysiące Greków, osiadłych wo- 

. !  koło miasta, nadai nazywały nową stolicę ,.po-
’ lis11 (miasto); idąc zaś z przedmieść do stolicy

mawiali w  swem narzeczu: „is tan bolin11 t. zn. 
„do miasta’1. Turcy, którzy nie wiedzieli co te 
słowa znaczą, przyjęli je  z ozaesm jako samo­
dzielną nazwę swej 6tolicy, podczas gdy czę­
ści miasta, położone za Złotym R.ogiem, nazwa­
li ,,Pera“  i „Gałata11 od nazwisk dwóch ge* 
nueńskich kupców.

Tak  tedy biedzi się rząd turecki mad zna­
lezieniem czysto tureckiej nazwy dla Konstan­
tynopola. % ; j

ŁABĘDZIE, UW IĘZIONE W  LODZIE.

Z Berlina piszą, że w  pierwszy dzień świąt 
pewien przechodzień zauważył w  Hawelsee 9 
łabędzi, które przymarzły do skorupy lodowej. 
Na wezwanie przybyła sfraż ogniowa i policja 
wodna, aby uwolnić ptaki, tymczasem jednak, 
nim pomoc dofarła do miejsca, odwSŁż, uwolni* 
ła łabędzie. /

C IEK AW A ST A T Y ST Y K A  Z PAŃSTW A  
PAPIESKIEGO.

( Państewko Watykańskie -posiada eajy sze­
reg „rekordów światowych11. Jest więo pań* 
stwem najmłodszem, najbogatszem w  zbiory 
artystyczne, a ponadto jest najbardziej naro 
dowośclowem, gdyż 526 mieszkańców należy 
aż do 11 narodowości. Najwięcej, bo 389, jest 
Włochów, drugie miejsce zajmują Szwajcarzy,
z pośród których  jak wiadomo —  rekrutuje
się gwardja papieska, jeet ich 113, Francuzów 
jest 11, Niemców 5, Hiszpanów 2 i po jednym: 
Amerykanin, Austrjak, Abisyńczyk. Belg, Ho-, 
lender i  Norweg. Wszyscy mieszkańcy, za wy­
jątkiem Abisyńczyka, aą katolikami —<

ORKIESTRA NIEWIDOMYCH,

Współczesne metody nauczania niewidomych 
pozwalają nietylko na nauczanie czytania i pi­
sania, lecz umożliwiają również naukę muzyki. 
Jak świetne wyniki osiągnąć można w  tym 
zakresie o tem najlepiej świadczy, że za naj­
lepszą w  Anglji uchodzi szkocka orkiestra, 
złożona wyłącznie *  niewidomych od urodzę* 
nia. Jedynie dyrygent tej orkiestry ipewdada 
wzrok, przyczem dyryguje on przy pomoey 
specjalnego, bardzo oryginalnego narzędzia 
Składa się ono z odpowiednio skonstruowanej 
klawiatury i systemu sznurków, połączonych' 
z nogami każdego z członków niezwykłej or­
kiestry. Dyrygent podaje rytm danego utworu 
muzycznego przez naciskanie odpowiednich 
klawiszów, które powodują silniejsze lub słab­
sze pociągnięcie sznurka. Członkowie orkiestry 
odczuwają najlżejsze nawet pociągnięcie sznur­
ka i w  ten sposób dostosowują się do rytmu-

Wypadki tramwajowe w większych 
miastach polskich.

Związek Przedsiębiorstw Komunikacyjnych 
w Polsce opublikował statystykę wypadków, 
tramwajowych w  poszczególnych miastach Pol­
ski. I  tak: w  Warszawie w  ciągu roku ubiegłe­
go wykoleiło się 196 tramwajów, w  Łodzi 88, 
w Poznaniu 27, we Lwowie tylko 1, zaś w  Kra­
kowie nie zanotowano ani jednego wykolejenia 
w ciągu roku. Zderzeń tramwajów było w  tym­
że okresie w Warszawie 283, w  Poznaniu 323, 
w Łodzi 52, we Lwowie 7, w  Krakowie 3; zde­
rzeń tramwajów z pojazdami (samochody, do­
rożki, wozy itd.) było w  Warszawie 2.013, 
w Łodzi 851, w  Poznaniu 227, we Lwowie 315, 
w Krakowie 144; najechać na przechodniów 
z wynikiem śmiertelnym zanotowano w  W ar  
szawie tylko 8, natomiast w  Łodzi 13, w  Po­
znaniu 3, w  Krakowie 1, we Lwowie ani jedne­
go; najechać na przechodniów, powodujących 
kalectwo, zanotowano w Warszawie 87, w  Ło­
dzi 12, we Lwowie 1, w  Poznaniu 1 Krakowie 
ani jednego.

gadzie śniegowce i obawie
”  tanie i doftre?
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Kronika literacka.
Powrót J. Ejsmonda na dawną posadę. —  N a­
groda literacka państwowa za 3 lata? —  Spra­
wa Akademii Literatury. —  Sieroszewski posą­

dzony o plagjat.

Pod  naciskiem wzburzonej opinji publkz~ 
nej —  ministerstwo rolnictwa powołało z po­
wiatem na dawną posadę znanego pisarza, 
Juljana Ejsmonda, „wylanego’1 niedawno stam­
tąd za fejleton, który się nie spodobał pewnym 
sferom- T e  właśnie sfery skompromitowały się 
trochę tym  niiedypłamatycznym gestem —  a 
Ejsmond będzie cbyba dalej bajki pisał.

W . Grabiński opisuje przyjęcie sześciu 
człouków sądu konkursowego państwowej na­
grody literackiej u W . B /rowego w  minister­
stwie oświaty. „Jurorzy| wyrazili zdanie, że 
nagroda literacka w obecnej wysokości, nakła­
da tylko na literata, obowiązek spłacenia dłu­
gów  —  i  nie pozwala mu nawet na jakąś po­
dróż wypoczynkową. Rzucili więc wniosek, czy- 
by nie lepiej było udzielać nagrodę literacką 
co trzy lata. —  a  wtedy urosłaby ona do cyfry 
45 tysięcy zł., lub co lat pięć w wysokości 75 
tysięcy zł. Tal;a nagroda byłaby rzeczywiście 

i poważną państwową nagrodą dla laureata.

Jedno z pism warszawskich urządza ankietę 
,/wśród literatów w sprawie Akadem j i Literatu­
ry. Większość biorących udział w  ankiecie oś­
w iadczyło się przeciw stworzeniu Akademji L i­
teratury w  Polsce. K ilku z nich wyraziło m. in. 
swój pesymistyczny pogląd na stan literatury 
współczesnej, a zwłaszcza na zatrważający ilo­
ściowy nadmiar —  poetów.

„Dziennik Warszawski” podał ostatnio swym 
czytelnikom wiadomość, iż znana powieść chiń- 
eika „Zamoreki D jabeł" Wacława Sieroszew­
skiego jest plagjatem opisu podróży po Chi- 
n&cŁ pióra Pawła Piaseckiego. Interpelowany 
w  tej sprawie Sieroszewski oświadczył, że po­
wieść jego istotnie oparta jest na podróży Pia­
seckiego i poruszała to już w  swym czasie kry­
tyka rosyjska, ale nikt go z  tego powodu o 
jiagjat nie posądzał. *

Fenomenalna niespodzianka świąteczną
Tylko w Kino „WANDA1* ul. iw . Gertrudy 5.

Komedja wielkiej klasy 1 Arcydzieło humoru i wesołości I ,
Najgenialniejszy artysta-komik św iata! Człowiek o kamiennej twarzy!

B U S T E R  E E A T O N
W swej najweselszej komedji amerykańskiej tegorocznej produkcji wytw. Metro-Goldwvn.

„ C Z Ł O W I E K  K T Ó R Y  K R Ę C I " .
Zachwyt i śmiech radosny wzbudzające przygody reportera filmowego w Hollywood, obfitujące

w niezmiernie komiczne sytuacje.
W  roH  k o b ie c e j w y s tę p u je  u rocza  M arce lin a  D ay .

Szalony wir zdarzeń i wypadków! Niezrównany komizm niezaradności! Niezwykłe wyczyny
spoiło w e !

Buster Keaton w roli reporteia dokazuje mimowoli cudów sprawności i w wielkim „skupieniu
ducha” pobiją rekordy niezręczności!

Rekordowy program, który wszystkich zachwyci i do łez rozśmieszy.

Początek seansów w dni świąteczne i w niedzielę o godz. \  przy pełnej orkiestrze, w dni
powszednie o godz. 5, 7, 910.

Sper.jatoa ilustracja muz. orkiestry pod batutą p. A. GÓRZYŃSKIEGO

Sport.

Min®-.
Święta w kinach

Kino „Wanda” ucieszyło na Święta publicz­
ność krakowską doskonałym filmem z Buster 
Keatonem, p. t. „Człowiek, który kręci“ . Kea­
ton, akrobatyczny filozof mówi o sobie tak; 
„Ja zarabiam na życie przez ustawiczne wynaj­
dywanie nowych metod wywoływania śmiechu. 
Lecz poza pracą lubię studjować matematykę, 
mam też w ielkie zamiłowanie do filozofji, czy­
tam Schopenhauera i Kanta __  studjuję życie11. 
Z chwilą, kiedy Keaton nagrywa do filmu, 
przeżywa swoje zajęcie filozoficzne, wszelki w y ­
raz zamiera w jego  twarzy. Zgodnie z tradycją 
przybiera minę, znaną na całym świccie. a zwa­
ną popularnie w  Ameryce „martwą patelnią11. 
Ostatni film „martwej patelni" wo „W andzie" 
jest znakomity.

Kino „Bagatela” wyświetla obraz amery­
kański p. t. „Dzika miłość" Żywiołowa artyst­
ka meksykańska, Dolores del R io znalazła 
ujście dla swego bogatego temperamentu w roli 
cygańskiej dziewczyny. Uzuanie dla fenomenal-

F I S H A R M O N J
T A N I E  N A D E S Z Ł Y !

Kupno fortepianu lab pianina jest pokaźnym wydatkiem . To też osoby, pragną­
ca nabyć instrument, powinny się poważnie zastanowić, jaka marka odpowiada ich 
środkom i wymaganiom. Jedynie nasz skład- posiadający wyłączne zastępstwo wszyst­
kich firm, nznanych przez znawców za najlepsze jak Beclistein Bliithner 
BSsendorfer — Ehrbar — August Forster — G aveau  — Schw elghaier i t d 

daje gwarancję. że nabytek okaże się korzystnym.

H E L E N A  S K O L A 3 S K &
Kraków, ulica Szewska L. 9. — Telefon 4365.

nej aktorki nie przeszkadza nam w  zaprote­
stowaniu przeciw tłu „karpackiemu" made in 
America (n. p. egzotyzm cygański w Karpatach 
reprezentuje dla Amerykan jakaś banda zbójów 
a la Rinaldini i t. p.).

Przykład dobrego scenarjusza daje nam film 
francusko-niemiecki p t. „G dy kobieta się za 
pomni"... w  kinie „Sztuka". Znakomita choć 
podstarzała gwiazda niemiecka, Marja Jacobini 
daje tu koncert gry  aktorskiej.

Film dźwiękowy idzie w „Uciesze1' od dwóch 
tygodni z niesłabnącem powodzeniem.

mai.

Karnawał s?ę zbliża!
Na- myśl o karnawale rodzi się pytanie, ja­

kie będą tańce w  przyszłym sezonie?! Minęły 
już te czasy, gdy tancerze i tancerki drygali, 
jak szaleńcy, w takt dzikiego charlestona; w e­
dług postanowień mistrzów tańca charleston 
i blnck-bottem mają być bezwzględnie wycofa­
ne z repertuaru tańców. Istnieje tendencja, że­
by pozpstać przy tańcach spokojnych i umiar­
kowanych. 1 tak utrzyma się e!ow-fox; dalej 
będzie się tańczyło modernistycznie stylizowa­
ny taniec polski .-Warszawiankę". Powoli wra­
ca do mody stary walc. a nie może wyjść z mo­
dy —  „lisi b ieg" tj. fox-t.rott.

Jako nowość pojawiają, się głównie dwa 
tańce: ..Paso-dobie" i „Va!se anglaise” . '

Że szał ekscentrycznych i niekulturalnych 
tańców jeszcze nie minął świadczy o tem w ia­
domość, że londyńscy tancerze zawodowi opra­
cowali w ostatnich dniach- nowy—tt ,nieć,- Róry
stać sio ma „przebojem" nowego sezonu kar­
nawałowego. Zwać się ma nowy ten taniec: 
„oo-sa-Ia", —  przyczem wzory jego sięgają 
aż do... dzikich pląsów w  kraju Zulów. W yna­
lazcy nowego tańca zapewniają, żo przeprowa­
dzali bardzo długie studja w śród ' dzikich ple­
mion Zulów,''-ażeby odpowiednio skonstruować 
mogli nowe kroki taneczne —  i dlatecio też są 
pewni, że „oo-sa-la" przyjmie się w  całjnn 
świecip tak, jak swego czasu charlesion.

Jeśli tak dalej pójdzie —  być może. że wnet 
tańczyć będziemy w  czasie karnawału taniec 
..dzikich koni stepowych"...

Piękny plon zwycięstw polskiej hippiki.
Polska drużyna hippiczna startowała do­

tychczas w  31 międzynarodowych zawodach, 
zdobywając 66 pierwszych nagróc, tyleż dru­
gich, 62 —  trzecich, 67 —  czwartych, 46 —  
piątych. 4 8  szóstych i 342 dalszych. W  kon­
kursach o puhary Narodów zdobyto 7 pierw­
szych, 7 drugich i 4 trzecie nagrody. Ekipy 
startowały we Francji 9 razy, w Ita lji —  5, 
w  Ameryce   4, w Holandji —  2, a po je ­
dnym razie w  Belgji, Szwajcarii, 'Austrji, na 
Węgrzech i Łotwie. Najwięcej startów zagrani­
cznych miał rtm. Królikiewicz —  22. Dalsze 
miejsca zajmują- por. Szosland —  20 i płk. 
Rómmel — 17 zawodów.

TE N N IS O W Y  MISTRZ NIEM IEC PA D Ł  
O F IA R Ą  K A T A S T R O F Y  AUTOMOBILOWEJ.

Znany mistrz terminowy Niemiec, Hans 
Moldenhauer, padł onegdaj ofiarą katastrofy 
automobilowej w Berlinie i doznawszy pęknię­
cia czaszki zmarł po kilku godzinach.

ZAMIAST DO DAVOS POJADĄ DO 
KRYNICY.

Z-e względu na niemożność wyjazdu Tupal- 
skiego zagranicę. Centrala AZ3-ów .postanowi­
ła nie wysyłać w roku bieżącym swej reprezen­
tacji hokejowej na II Akademickie igrzyska 
Zimowe w Davos, natomiast drużyna ta we­
źmie udział w rozpoczynającym się 31 b. m. 
pięciodniowym turnieju o mistrzostwo Kryni­
cy-

ZW YC IĘ STW O  PO LSKICH  ZAPAŚN IK Ó W  
N A  ŚLĄSKU NIEM.

W  Gliwicach odbyło się spotkanie zapalni1 
cze „Powstańca” (Nowa W ieś) z mistrzem ślą­
ska Opolskiego „Herosem”. Zasłużone zwycię­
stwo odniósł „Powstaniec” bijąc przeciwnika 
11:8. W  drużynie ..Powstańca startowało 4 
mistrzów polskich.

R z e c z y  c * @ l t a Y f ®
Robaki -  potwory.

W ybitny przyrodnik australjski, prof. Char­
les Barret, odkrył w  czasie wycieczki naturali- 
styeznej w  południowo-wschodniej Australj 
nieznany, dotąd gatunek robaków ziemnyr 
o potwornej wręcz wielkości.iRobaki te nalej 
do tej samej rodziny, co użyWano u ras. j;!. 
przynęta do łowńenia ryb, tztw. glisty ziem): 
Owe australijskie glisty a lą ^ ^ z a z w jJ ń ia j  na 
półtora metra, a spotyka się okazy, dochodzące 
do 3 i pól m. długości. Mimo tej długości po­
trafią one wwiercać się na kilka metrów wglą-b 
ziemi i są niezwykle czujne na każcie drganie 
ziemi, dzięki czemu schwytanie ich jest rzeczą 
bardzo trudna.

Sytuacja bez wyjścia. — Źle slych-ić. Muszę 
zrobić „plajtę", i t,o w dodatku całkiem... uc-zc.iwą. 
A ntoże mi coś po koleżeńsku poradzisz i wskażesz 
lepszą drogę wyjścia? — Mój kochany, w twojem 
położeniu to nie czas mówić o wyjściu- mojem 
zdaniem, ty prędko pomyśl o... wyjeździe.

Początek i koniec Unji.
Kilka dat dla zrozumienia akcji o rewindykację 

kościołów.

Dnia 10-go października 1596 roku zawarta 
została Unja Brzeska. W  r. zaś 18-39 12-go lu­
tego zastała zlikwidowana. Dwa te momenty: 
narodzenia i zgonu jedności kościelnej na zie­
miach naszych, oddzielanie ad siebie okresem 
242 lat, dziś nie od rzeczy będzie zestawić i po­
równać dla podikreślenia różnicy, jaka między 
niemi zachodzi

Idea Unji wyszła z łona Episkopatu prawo­
sławnego, bez nacisku ze strony w ładzy świec­
kiej, podyktowana koniecznością zażegnania, 
tego zla, jakie wówczas szerzyło się w łonie 
Cerkwi. Na zjcźazio w  Bełzie w r. 1590 zapadła 
uchwala, aby zerwać z patrjarclią i poddać się 
Stolicy Apostolskiej. Uchwała, podpisana przez 
biskupów: Cyryla Terleckiego, Ł . Pcłe/yekfc- 
go, Gedeona Balobana i D jonizego Zbirujskiego. 
Do tej uchwały na zjeźd iio  w  Brześciu przy­
łącza sie sam metropolita, Michał Rohoza. Nieco 
później przyłącza się do niej biskup Hipacy Po­
ciej. Mamy zatem uchwałę, podpisaną przez 
sześciu biskupów z metropolitą na czele; wśród 
,micb widzimy kreowanego przez pabrjarchę ca­
rogrodzk iego egzarchę (Terleckiego). A  więc 
jrwdizimy tu akcję nie jednego jakiegoś biskupa, 
(ł-ecz akc-ję zbiorową tych, co stali na czele Cer- 
-kwi i  za losy jej byli odpowiedzialni. Uchwala 
,ta została przedłożona w  r. 1595 Stolicy A p o ­
stolskiej przez delegatów Episkopatu prawosła- 
^wnego, biskupów: Pocieja i Terleckiego. P ety ­
cja, którą delegaci przedłożyli Papieżowi K le ­
mensowi V II., prócz w yżej wymienionych pod­
pisów, zawierała jeszcze podpisy: Grzegorza, 
arcybiskupa pclackiego, Michała Kopystyńskio-

go, biskupa, przemyskiego i Jonasa Hohola; b i­
skupa pińskiego. Stolica Apostolska zawarła 
zatem Unję z Episkopatem. Sprawa Unji, za­
wartej w  Rzymie, poddana była pc-d dyskusję 
na specjalnym synodzie w  Brześciu w roku 
1596. W ierni i  duchowieństwo mieli m-ożność 
wypowiedzieć się za Unją lub przeciwko niej, 
pójść za swymi pasterzami, albo pozostać, czecn 
byli. Dyzunici mieli pełną swobodę wyboru i 
z niej skorzystali. Biskupi Bałoba.n i Kopystyń- 
sfci wycofali swe podpisy. Cofnął się również 
od swego słowa książę Ostrog-ski i miał mo­
żność na synodzie w  Brześciu 6tworzyć kontr- 
synod, na którym  zgromadził 23 deputatów 
z ziem ruskich, dużo kleru parafja.łnogo, depu­
tatów bractw: wileńskiego, lwowskiego, ■słne- 
lciego i innych, kilku archimandrytów, dwóch 
protosyngielów Greków: Nikifora i Lukaoisa. 
Synod się odbył bez żadnej represji ze strony 
władzy świeckiej. Udział delegatów królew­
skich ograniczył się do roli utrzymania spokoju 
i bezpieczeństwa obradujących. Jeżeli można 
mówić o terrorze na tym synodzie, to  tylko 
o tym, który szerzyli dyzunici. Książę Ostrog- 
ski wbrew zakazowi królewskiemu i wbrew te­
mu, czego sam się domagał, przybył na synod 
z licznym orszakiem zbrojnym. A  więc synod 
brzeski odbył się według zasad tolerancji. Dy- 
zunkom wolno było w  dalszym ciągu z tej to­
lerancji korzystać: prowadzić agitacje, szerzyć 
misje, uświadamiać lud prosty, słowem —  w y­
kazać swe siły duchowe i konkurować z Unją.

Idea zaś likwidacji Unji wyszła od jednego 
biskupa, mianowicie Józefa Siemaszki, miano­
wanego bez wiedzy i zgody Stolicy Apostol­
skiej przez rząd rosyjski, biskupa, który nie 
reprezentował opinji ani Episkopatu, ani kleru. 
Ale mniejsza z tom. Istotnym momentem jest 
ten, że przeprowadzenia tej idei podjął się rząd. 
nie przebierając w środkach. Zwolennicy Unji

nie mieli prawa pozostać tern, ezem byli. Po­
wrót na lono Cerkwi prawosławnej był im na. 
kazany. Księżom łacińskim najsurowiej było 
zabronione zajmowanie się byłymi unitami, słu­
chania ich spowiedzi, udzielana 'im  Komunji 
św. Ucieczka do obrządku łacińskiego była ró- 
wnież uniemożliwiona. Tym , co przeszli, kaza­
no wrócić i zostać schizma tykam i. 0  zasadach 
tolerancji i swobodzie wyboru nic mogło być 
mowy. Kościół katolicki pozbawiony był pra­
wa prowadzenia misyj, uświadamiania ludu, 
■wykazywania swej siły wewnętrznej. Półtora, 
miljona wiernych wraz ze świątyniami i klasz­
torami wydarto im siłą. Opornych zamykano 
w więzieniu, lub wysyłano.

Cerkiew prawosławna nie była odgrodzona 
od wpływów patrjarchy carogrodzkiego. W  la­
tach 15S8 i 1589 Jeremijasz II.. patrjarcha ca­
rogrodzki. zwiedza L itw ę i Ruś, wykonuje £u 
juryzdykcję za wiedzą i z woli króla polskiego, 
zaprowadzając porządek, jaki uważał dla dobra 
Cerkwi za wskazany. W  tym celu mianuje T er­
leckiego egrarchą, podnosi bractwa wileńskie
i lwowskie do godności bractw stawropigjal- 
uyćh, udziela nagany biskupom, sprawuje są­
dy. Że jego  wizyta wydała fatalne rezultaty dla 
Cerkwi, wnosząc jeszcze większą dezorganiza­
cję przez bractwa, obdarzone przez niego pra­
wem czuwania nad działalnością biskupów, 
przekonała biskupów, iż patrjarchom chodzi 
tylko o zyski, nic zaś o dobro Cerkwi —  to in­
na kwestja. Tu stwierdzić tylko musimy! że 
swoboda porozumiewania cię z patrjarcha tem 
nie była skrępowana. Kościół zaś unicki od 
czasów Katarzyny 11-gicj był zupełnie izolowa­
ny od jakiegokolwiek wpływu z© strony R zy ­
mu. Stolica Apostolska nie mogła mianować 
biskupów, ogłaszać bul.,'sprawować sądów, sło- 1  

wein —  wykonywać swej jurysdykcji. Ukaz Mi- j 
kolaja I. z dnia 22 kwietnia 1828 r. uzurpuje!

władzę nad Kościołem i nadaje Kościołowi 
unickiemu organizację, która na zawsze wy­
klucza możność Stolicy Apostolskiej rządzenia 
tym Kościołem. v ;

Przyczyny, które zrodziły Unję w r. 1596, 
były innej natury, niż siła wewnętrzna, a do- 
w-odem niech będą słowa historyka rosyjskie­
go, Lewickiego, który pisze; „Przypisywać in­
trygom i podstępom jezuitów dokonanie tak 
wielkiego przewrotu cerkiewnego... byłoby bar­
dzo drobnost kawern; wrzucać go  na systema­
tyczne prześladowanie rządu polskiego nie go ­
dzi się. albo raczej nie podobna wykazać istnie­
nia takiego prześladowania”,. ,

P rzyczyny natomiast, które zlikwidowały 
Unję w r. 1S39. były właśnie natury brutalnej, 
a dowodem tego są również słowa rosyjskiego 
historyka. W . J. Szułgin pisze: „Polic ja  zja­
wiała się wszędzie, jak deus ex machina, jako 
pośrednik bardzo interesowny, a przytem bru­
talny". Różnica zatem, jaka zachodzi miedzy 
powstaniem a likwidacją Unji. jest taka. jaka 
zachodzi m iędzy aktem, wypływającym z -wol­
nej i nieprzymuszonej woli, a fiktem  gwałtu. 
Stąd zaś wynikają doniosłe konsekwencje, 
mianowicie: powstanie i rozwój Unji nie dały 
Cerkwi Prawosławnej po rozbiorze Polski ża­
dnego prawa, do bod-zenia sprawiedliwość , na 
unitach. Owszem, prawo istnienia, i zachowania 
stanu posiadania zostało im przyznane i zagwa­
rantowane dekretami Katarzyny II. i Mikołaja 
T. Nie drogą procesu sądowego, lecz drogą in­
scenizowanego „dobrowolnego powrotu do pra­
wosławia” została Unja zlikwidowana. Likwi- 
da-cja zaś Unji daje moralne prawo Kościołowi 
katolickiemu dochodzenia drogą sądową słusz­
ności i z tego prawa biskupi postanowili sko- 
rzyshać.

K S .’ IGNACY ŚW7RSKT. 
dziekan Wydz. te<4. U. S. B.
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Co shrehać w K ra k o w ie ?

Ze strony wydziałów poszczególnych uni­
wersytetów, jak również ministerstwa oświaty, 
podnoszone są pewne zastrzeżenia, co do obo­
wiązujących dziś powszechnie przepisów o egza 
minach magisterskich.

Zarzuty te są dwojakiego rodzaju: krytyku­
je się zarówno przeładowanie egzaminów pod 
względem ilości przedmiotów, jak również zły 
dobór tycb przedmiotów w poszczególnych gru 
pach, które obowiązują przy egzaminie. Braki 
te hamują, zdaniem niektórych profesorów, indy 
widualny rozwój sluenaczy, uniemożliwiają im 
poświęcenie się zagadnieniom przezsiebiewyhra

nym i sprowadzają uniwersytet do typu szkoły. 
Znaczny spadek frekwencji w czytelniach i 
w bibljotekach jest tego wybitnym przykładem.

Ze względu na powyższe, depertament nauki 
i szkół wyższych zamierza w  najbliższych tygo­
dniach odbyć z przedstawicielami wydziałów 
uniwersyteckich szereg konferencyj, które po­
służą za podstawę do zmodyfikowania obowią­
zujących obecnie przepisów o egzaminach ma­
gisterskich. Nowe przepisy będą już prawdopo­
dobnie wprowadzone od przyszłego roku szkol­
nego.

Zakończenie starego Roku.
(N ie dzisiejszy to zwyczaj, ale dawno pra­

ktykowany t. zw. Wieczorem Sylwestrowym 
*rC zbawionem gronie zamykać stary rok, 
& 4 t«ó  nowy JC O ió ł katolicki inaozei ! o czy­
ni: zgromadza. wiernych w  świątyni na uro- 
czystt-m nabożeństwie wieczornem, które skła­
da się z nieszporów, kazania okolicznościowe­
go, suplikacji i błogosławieństwa. —  Probosz- 
czowia w  swo-ieh parafjach odczytują statysty­
kę urodzin, ślubów, zgonów i ważniejszych w y­
darzeń. —  Fodział i  rozróżnianie między tak 
zwanym rokiem kościelni m a rosiem c j wil- 
uym datuje się dopiero z nowszych czasów. 
Jeszcze w  średniowieczu nie rozróżniano mię­
dzy rokiem koście] iron  a cywilnym. Rok zw y­
czajnie rozpoczynano od jakiegoś ważnego zda­
rzenia w  dziejach odkupienia. W  Rzym ie np., 
i w  Niemczech aż do 16-go wieku Boże Naro­
dzenie było początkiem roku. gdzieindziej 25-gO 
imari a. Dopiero pod koniec w ieków  średnich 
ustala się zwyczaj, iż rok kościelny zaczyna 
się z adwentem i księgi liturgiczne na początku 
mieszczą formularze Mszy św. adwentowych. —  
A  z zaprowadzeniem kalendarza gregoriańskie­
go z końcem 16 wieku ustala się zarazem po­
czątek rofcu cywilnego na i  stycznia. j v

IV kościele archipresbiteriataym Najśw. Ma- 
rji Parmy celebruje nabożeństwo na zakończe­
nie starego roku ks. infułat Kulinowski. Po 
błogosławieństwie świątynia Mariacka roze- 
torami pieśnią milej kolędy: „N ow y Rok bieży, 
w jasełkach Jeży“  —  wejdziemy w  nowy, daj 
B óg szczęśliwy okres czasu.

Konkurs A ka fe ji Umisiętności na pracę 
ekonomiczną.

Polska Akadem ja Umiejętności ogłasza kon­
kurs z funduszu ofiarowanego przez Zrzeszenie 
Pracowników Banku Polskiego na temat „Sto­
pa procentowa w  Polsce w  latach 1918— 1930“. 
Ubiegający się o nagrody winni opracować 
zmiany w  wysokości stopy procentowej, ich 

.przyczyny i  skutki na tle prrównania ze sta­
nem przedwojennym. Winni uwzględnić pr°cent 
różnego rodzaju, a w ięc od. wkładów i poży- 
'c z c l,  czyli zagadnienie rozpiętości stopy pro­
centowej, procent legalny, procent Banku Po l­
skiego, banków państwowych i  prywatnych, 
t. zw. dyskont uliczny, a także, o ile możno­
ści procent na wsi. Rozmiar pra-c ustala się na 
mniej w ięcej dziesięć arkuszy druku. Prace 

' w  języku polskim, pisane na roaszy nie po jed­
nej stronic arkusza, oznaczone godłami, nie­
mniej jak zapieczętowane listy, zawierające 
imiona i  nazwiska oraz adresy a n d  ów, a ozna­
czone na In e r ta ch  oónośnemi godłami należy 
nadsyłać do Polskiej Akademji Umiejętności 
(Kraków , ul. Sławkowska 17) najpóźniej do 
■ tuła 31 "trudnią 1930 roku.

Sąd k -wcknisowy, złożony z członków Ko­

mitetu zarządzającego funduszem, przyzna trzy 
nagrody w kwocie 6000, 3000 i 1000 złotych.
W  razie, jeżeli żadna praca nie będzie zasłu­
giwała na pierwszą nagrodę, rozdana będzie 
ty lko druga i trzecia. Prace nagrodzone staną 
się własnością Akademji, która zastrzega sobie 
prawo ogłoszenia dwóch z nich drukiem. Ogło­
szenie o rozstrzygnięciu konkursu nastąpi na 
wakiem posiedzeniu Polskiej Akademji Umie­
jętności w  czerwcu 1931 roku.

Kraków, dnia 31-go grudnia 1929.
W tu  r e k  31: św. Sylwestra pap. 
ś r o d a  1 św. Mieczysława.
Ś r o d a  1: wschód słońca o gudz. 7.31, zachód 

o godz. 15.56.

SPROSTOW ANIU . W e wczorajszej notatce 
p. t. „Apel do magistratu11 zaszła przykra po- 
mylka, którą niniejsiem prostujemy. Kamie­
nica, pełna nieporządków i  brudu mieści się 
przy ul. Lenartowicza pod L. 14, a nie pod 11, 
iak mylnie podaliśmy.

O STA TN IE  D NI W Y S T A W  W PA ŁA C U  
SZTUKI. Obecnie trwające wystawy: Zrzesze­
nia ..Kwadryga11, kolekcji W . Lama. W . Hoffma 
na, L. Kowalskiego, Tyrow icza i innych otwar­
te będą tylko do 6 stycznia, Następnie przez 
kilka dni trwać będzie urządzanie wystawy 
„Bractwa św. Łukasza11 z W arszawy i „Star­
tu11 z Łodzi.

W Y S IA D A Ć  Z W OZÓW TR AM W AJO W YC H  
PRZEDNIM  POMOSTEM. Dyrekcja krakow­
skiej miejskiej koleji elektrycznej zawiadamia 
publiczność, że na pol°eenie Magistratu system 
wsiadania i wysiadania stosowany dotychczas 
na wozach normalnotorowych będzie z dniem 
1 stycznia obowiązywał także na linjaeh wą­
skotorowych, t. j. na linjaeh tramwajowych Nr. 
1, 2 i 4.

N a tych linjaeh należy zatem także * od 
dnia 1 stycznia 1930, wsiadać do wozu tramwa­
jowego tylnymi pomostem, a wysiadać przecT- 
nim pomostem.

NOW E PR ZE P IS Y  O K W E S IA R S T W IE . 
W ładze administracyjne wydadzą w-krótco prze­
pisy, mające na celu wzmocnienie kontroli nad 
kwestami. Tak więc przedewszystkiem wzbro­
nioną będzie sprzedaż żetonów i nalepek bez 
oznaczenia ceny. Poza tern ogłoszony zostanie 
apel Jo ludności, by nie dawała naddatków. 
Co się tyczy  skarbonek, to istnieje tendencja 
skasowania ich i zastąpienia właśnie przez na­
lepki lub przez żetony z oznaczona cena.

S P R A W A  DOMOWYCH O B U D Ó W  dotych­
czas nie jest unormowana i wywołuje częste 
konflikty z władzami, jak również pomiędzy 
wydającymi takie obiady a restauratorami. 
Niejednokrotnie właściciele restauracji zwracali 
uwagę władz na to, że opłacają oni podatki, 
utrzymniją odpowiednie lokale, służbę i  że do­
mowe obiady, często wydawane bez wszelkiej 
kontroli władz, s„warzają dla nich, konkurencję

ogromną, Na podstawie ustawy o prawie prze- 
myslowcm sprawą domowych obiadów będzie 
uregulowana w formie przepisów,, Wszystkie 
osoby, zajmujące się zawodowo wydawaniem 
płatnych obiadów, będą musiały się zarejestro­
wać, przedstawić plany lokali, w -których obia 
dy te są wydawane i w  ren sposób będzie za­
gwarantowana zdrowotność tych obiadów, jak 
również kontrola- nad niemi.

W ŁA M A N IE  DO SKLEPU  K Ć L K A  RO LNI 
CZEGO. Niewyśledzeni dotychczas sprawcy 
włamali się do Kółka Rolniczego w  Radziszo- 
wie (pow. Kraków), gdzie zapomoeą raka roz­
pruli kasę ogniot-walą, z której skradli 500 zł. 
Sprawcy ua miejscu czynu pozostawili siady 
krwi z okaleczeń przy rozpruwaniu kasy. raki 
i hak. Dochodzenia w  toku.

SAMOBÓJSTWO Z POWODU ZAW ODU MI­
ŁOSNEGO. W  nocy z d. 26 na 27 bm. pozbawii 
się życia wystrzałem z rewolweru Józef Mar- 
tuła A  21), w  Poroninie (pow. Now^ Targ) Mar 
tuta oddal do siebie 1 strzał z rewolweru w  czo 
lo. Tłem  samobójstwa jest prawdopodobnie za­
wód miłosny.

: W  CZa SIE BÓJKI na tle porachunków oso­
bistych Franciszek Gryz (1. 17), pchnął nożem 
Józefa Filipczyka (1. 22) z Jwkowej (pow. Brze­
sko). Sprawca został zatrzymany i odstawiony 
do sądu. Ranny Filipczyk w  dw;c godziny póź­
niej zmarł.

ZAC ZAD ZILI SIĘ N A  ŚMIERĆ. W  nocy 
z 24 na 25 ulegli zaczadzeniu w  Białym Dunaj­
cu- Ludwika P.ozmarynowska oraz Jan i Józei 
Gutowie z Poronina, którzy w  tym czasie prze­
bywali u T!ozmarynowskiej. Martwych znaleźli 
Gubała i Majerczyk, k tórzy dnia 26 bm. przy­
byli do Rozmarynowskiej w  odwiedźmy.

  --------
WIADOMOŚĆ* KOŚCIELNE 

MSZĘ ŚW. ARCYBRACTWA - PRZEN SA- 
KRAMFNTU odprawi Ks. Biskup Rospond we 
czwartek 2 stycznia w  kościslo Felicjanek o godz. 
8-mej rano.

— - — o -------- —  1

ZAW IADOM IENIA I KOMUNIKATY.
ZAW IAD O M IENIE . Kom itet organizacyjny 

zjazdu lekarskiego w Kryn icy zawiadamia- ucze 
stników zjazdu, że dnia 3 stycznia do pociągu 
odchodzącego z Krakowa o godz. 11-tej przed 
południem, dodany będzie osobny wóz II. lclasy 
dla użytku gości zjazdowych.

BIURA OKRĘGOWEGO INSPEKTORATU 
PRACY VII. OKPĘGU oraz Obwodowego Inspek­
toratu Pracy 38 bwodu' mieścić się będą od l-go 
stycznia w budynku Funduszu Bezrobocia przy ul. 
Lubelskiej L. 27. >

W AD YCYiJNY DOROCZNY BA*. SZKOŁY 
NAUK POLITYCZNYCH, ikupiający elitę towa­
rzyską naszego miasta i okolicy, orsz stale łączący 
przemiły nastrój z wytwornością balu prawdziwie 
reprezentacyjnego, zostanie urządzony, w  sobotę 
dnia F lutego 1930 r.

SYLWESTER MALARZY odbędzie się w  Do­
mu Artystów pod hasłem premij i niespodzianek. 
Tradycyjna zabawa rozpocznie się o godz. 10-tej 
wieczór, a -zakończy — jak przewidują b-walcy -  
przy świetle dziennemu — Zaproszenia wydaje Se- 
kreiarjat Związku.

TE A TR  IM. J. SŁOW ACKIEGO.
V> tpick: „Mysz kościelna11. i!

środa po poi.: „Betleem polskie" (ceny zniżam).
Środa wieczói „Uśmiech losu11 (z udz. Sterana 

Jaracza).
Czwartek: ., Artyści11 (z udz. St. Jaracza).
Piątek; „Artyści11 (z udz. St. Jaracza).

REPERTUAR „PA N TE R T";
Wtorek: „Coś się święci11.
Wtorek: „Szalony Sylwester11, i
Środa: ..Szalony Sylwester11.
Czwartek- „Szalony Sylwester11.
Piątek: „Szalony Sylwester11.

REFSKTUAR  EJMOTHATOĆW,
UCIECHA: Film dźwiękowy „Śpiewający bła­

zen11 z Al Jolsonm i „Soany Boyem1.
WANDA Wspaniała komedja z Buster Keato- 

nem p. t. „Człowiek, który kręci11. !
Ba GATELA. Fenomenalna artystka Dolores 

del Rio w obrazie p. t. „Dzika miłość11.
SZTUKA: Znana gw.azda niimiecka Marja Ju- 

cobini w filmie p. t. „Gdy ,się aob.eta zapomni1'.
NOWOŚCI: Znakomity komik ar erykańiki

Harold Lloyd w komedji „Coraz prędzej11.
\A ARS/AW A: „Rekruckie życie11 z Williamem 

Boydem. bohaterem „Burłaka z nad W cłgi11.
CORSO: Sensacyjny obraz „Córka wodza11 

z Fredrom Thompsonem.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. W  dzi­
siejszy wieczór sylwestrowy daje teatr dwa przed­
stawienia: o god-i. 8-mej po raz 16-ty, jeder z naj­
większych sukcesów- eezonu, ,.Mvsz kościelna11, zaś 
o godz. 11.30 wielka rew ja 'sylwestrowa a uuz. 
znakomitych sit ze stolicy z pp. Fugorzelsk,,, Wc-1- 
1/-Sistres, Rentgenem. Leonem W yrwiczen i itf. 
Jutro, tradycyjnym zwyczajem, -zaczyna teatr No­
wy Roli utworami polskimi: po południu .Butleem 
polskie11, które w nowej inscenizacji rozpoczyna 
nową. serję sukcesów, wieczorem zaś „Uśmiech 
losu” Perzyńskieyo, w Którym wielka kreacja Ste­
fana Jaracza budzi powszechny podziw. Wobec 
nadzwyczajnego powodzenia ostatniego prz idstu 
wlenia . Artystów11, sztuka ta pójdzie jeszcze kilaa 
razy, najpierw 2-go i 3-go stycznia, poczenn bę­
dzie musiała zejść z repertuaru. Następna nowo­
ścią będzie, poprzedzona wielkim rozgłosem suk­
cesów w ^oziianin i muTch miastach krotochwila 
Adama Grzwmały-Siodleckiego „Mama® do wzię­
cia11. z której próby są w oclnymi toku pod kier 
61. Jcdnowskiego.

TEATR „Ba GATELA", Karmelicita 4. Noc we­
sołych niespodzianek i senzacyjnych airakcyj p t. 
„W oparacr miłości rok 3933“ oędzij prawdziwa 
rewelacją sylwestrową w „Bagateli11. Szereg -wybit­
ny oh ar'vstów set-n stołecznych walczyć ędzio u 
palmę pierwszeństwa w  rozbawieniu publiczności, 
a dwanuśe:e girls będzie niezawodną ozdobą pn - 
gramu. Chór ukraiński wykona szereg wesołych 
piosenek, a wszyscy -azem dołożą wszelkich sta­
rań. aby całość wypadła jak najświetniej i n&jwe- 
selej. Bilety przedaje kasa teatru od cod®. 16 
do 1 w południe i od godz. 3 pc południ’ aż do 
rozpoczęcia przedstawienia

„SZALONA NOC SYLWESTRÓWA“  najwesel­
sze widowisko sylwestrowe Krakowa, rozpocznie 
się w Panterze11 o godz I2-tej w nocy. Z-akomici 
artyści stolicy: Halina Rapacka. J. Celińska, l. 
Kóżyńska, X. ~)uranf,fft ska, E. Fotki elew ska, St. 
Sielański* T. Wołowski, T. ^ilareki, J. Faoiam. i 
inni, ■ -raz urocze girlsy rozKawią do łez publicz­
ność. Moc niespodzianek i wiele humoru gapewi i 
wszystkim miłą zabawę. Bilety ao nabycia dziś do 
godz. G-tej w sklepie p. Rudnickiego, a o<’  godz. 
6-tej kasa teatru. Dziś o godz. 7-uej i 9-tej daną 
będzie wspaniała i wesoła rewja „Coś się święci1.

KINO MUZEUM w-yświetla: we wtorek dnia 31 
b. m. i we środę * stycznia 1930 ..Zew krwi11 we­
dług -powieści Jacka Londonr ze ełynnym psem 
Rir T ii Tinenn. Ponadto komedja j tygodnik ak­
tualności.

Pierwszorzędny Zakład Zegarmistrzowski
MARCEL! BOJARSKI

w K r a k o w i e ,  ulica Florjańska L. 4. (dom własny)
poleca zegark i k ieszonkow e znanych fab ryk  
s z w a j c a r s k i c h ,  zegary  Ścienne oryginalne  
zagraniczne, o raz  zegary  kontro lu jące  stró ­
żó w  nocnych =  p o  cenach przystępnych.

Kok 1SS4 *
W ydaje  tov ar na acygnaty Spółdzielni „STO K "

“  m
I I w
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IjClC ^oswoflarao SPOłCCTWC. Bilans gospodarczy w 1929 r.

Ludność zmienia sposób odżywiania się.
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Spadek konsumrji zboża na rzecz jarzyn, owoców i wyrobów rmeczerskich.
U ŹRÓDEŁ ŚW IATOW EGO K RYZYSU  ZBOŻOWEGO.

K ryzys rolniczy, -występujący dziś jako zja- w  porównaniu z  przyrostem ludności —  jest 
wiskp powszechne, acz o rożnem natężeniu tog,o zboża nadmiar na Tynkach  międzynarodo 
w  poszczególnych krajach jest przedmiotem wyeh. Ostatnie, obfite zbiory zwiększyły jrsz- 
nhszernej dyskusji w ipras;e zagranicznej. Ogól- cze istniejące zapasy, a temsamem zaostrzały 
me zwracają uwagę na fakt, ż.e produkcja roi- sytuacje w  handlu, wskutek znaczniejszego 
niicza we wszystkich gałęziach stale wzrasta, spadki; cen.
Obliczenia międzynar. instytutu rolniczego 
obejmujące całokształt prodąkcji rolniczej 
świata są wymowną ilustracją tego zjawiska.
Jeżeli bowiem porównamy cyfrę przeciętną 
produkcji z pięciu lat przed, i takiego samego 
okresu po wojnie, otrzymamy wyniki następu­
jące (przyjmując, że okres 1909/13 =  100): 
pszenica 106, jęczmień 97, ryż 106, owies lOu,

■kukurydza 106, ziemniaki 118, buraki cukrow e  
98, trzcina cukrowa 161, cukier łącznie 135, 
w ino (w  tysiącach hektolitrów) 117, ol:wa 128, 
kakao 213, herbata 112, kawa 127, tytoń 130, 
siemię lniane 126, nasienie bawełny 111 i t. d.
Należy tu przytem uwzględnić, że ludność zie­
mi w  okresie między tym i dwoma pięcioleciami 
wzrosła na 107 procent, względnie z wyłącze­
niem Rosji —  108 proca. t.

N a  .pierwszy rzut oka widać, że wśród naj­
ważniejszych produktów roślinnych pierwsze 
miejsce zajmuje zboże, św iatowa produkcja zbo 
ża wzrosła na 103 procent a zbóż chlebowych 
na 104 procent —  nie dorównała więc wzrosto­
wi zaludnienia. Przy innych natomiast produk­
tach roślinnych produkcja częś< iowo znacznie 
przekroczyła stopień przyrostu ludności. Spa­
dek wytwórczości buraków cukrowych został . . .  . . . .  .
:np. skompenzowany silnvm wzrostem planta- ®uodzi obecnne przemysł łódzki, da następująca. 
fT * r ó «n y .  cukrowej. ' * korespondencja z: ŁotW :

Brak jest ściślejszych danych cc do uprawy ^Największe fabryki reduKują. pracę do kilku 
-warzyw i sadownictwa. Znaczny wzrost pro- dni na t y  a^ °  zupełnie je zamykają. I iak 
dukcji nie ulega tu jednak żadnej wątpliwo- e,lt 7 “mknięta, a może i zlikwidowana
ści. Świadczą o tem cyfry  bilansów handlu za- z<»tala *a*xr3',Ka Bo/nldatta, zatrudniająca do- 
granicznego kraiów eksportujących jak i im - jW  Misko 2 tysiące róbotaifców. Ogłosiły upa- 
T-ontu - ci] dłosc przedsiębiorstwa Barcińskiegc, F. Kinder-

Przeciętny eksnort jarzyn w '' pięcioleciu 
192/ -1928 w  )arówmani.u z przeciętną lat 2 2 ° ^ ™  ^ ó w .  Fabryk, Scherbhra-Grok- 
1UOP „1913 wzrósł: we, Włoszech na 144 pro- ™af a v« robotników) pracują B d.,i
cent v e Frąneji pa t t i  procent, y Fohndj; W . ™
na 2i5 proc., wyw óz owoców połudm. z Hisz- , .- /o rf£n111 ’ )K x ,' . ,u~2
par, ji wzrósł na 136 procent. Bardziej znamion-j; /’ ?  ^  (  ̂  oon 7
ne a  fiyfry - r z y - o - .  *nport owoców do A n - ^ ^ d n k  tt-000*rob.) f e t o  . t. d. -

Iji -wzrósł o  i i “ 0 procent, bań an ów  do 186  *  " W * # *  fabrykach  jest jeszcze gorzej, 
J . . . . . . .  . - i i  .szczególnie w  nowiecie łrvd*>un w

procent, niemiecki HDjpott -arzyn wyniósł w  po­
równaniu z  okresem przedwojennym 136 proc. 
a owoców połu dr-‘ owych 157 proc.

Dla wyciągnięcia ostatecznych’ wi r  o sk ów 
koniecznem jest jeszcze uwzględnienie n oduk- 
cji zwierzęcej —  zn >wu tylko na podstawie 
cyfr handlu zagranicznego. N ie  daje to wpra­
wdzie dokładnego obrazu ale uwidacznia ten­
dencje produkcji, które całkiem widocznie uja­
wniają wzrost wytwórczość;

Szybki wzrost proc1 ukoi i wyrobów mleczar­
skich oświetlają następujące cyfry:

Św iatae y obrót produktów mlecznych 
w  milj utuach centnarów wyniósł przeciętnie:

,W latach 1909/13 masło 3.2, ser 2.5. mleko 
kendensowane 1.3, w okresie 1.923/27 masło 
4.1, ser 3.1, mleko kond. 2.7, w latach 1927/28 
masło 4.9. ser 3.4, m leko kond. 3.3. Oznacza 
to wzrost wytwórczości masła na więcej jak 
140 procent, sera —  ma 133 procent!

N a  uwagę zasługuje też rozszerzen:e pozy­
cji handlu św iatowego co do mięsa i jaj. Świa­
towe obroty mięsem wzrosły w porównaniu 
z przed wojną o 165 proc., ja j o I 16  procen'.
Stan hodowlany podniósł się w  wołach na 111 
osoc., miercgaciźnie 109, ow cach  106 procent.

Równocześnie jednak notuje statystyka in­
ne, charakterystyczne zjawisko. Mianowmie

K ILK A  CYFR.

Z okazji zakończenia niezbyt szczęśliwego 
dla nas roku 1928, warto rzucić okiem wstecz 
i zestawić mały bilans gospodarczy. Najpierw 
kilka cyfr czołowych, ilustrujących rozwój sto­
sunków w roku sprawozdawczym na najważ­
niejszych naszych odcinkach gospodarczych.

Na pierwszy plan wysuwa się polityka na- 
szj instytucji^ emisyjnej. Rok 1929 zaczął Bank 
Bolski z za.pd.sem złota o wartości 621 milj. zł. 
a dewiz 527 milj. zł. W  dn. 10 bm. zapasy złota 
wzrosły do 682 młlj. -zł., podczas gdy rezerwy 
walutowe spadły do 422 milj. zł. mj*

Silnym wskazaniom też podlegała akcja

(R a > f t  * c r ł .  1 8 5 8

A. ŚmM&ómsM
Jugafc<©w\ X . 7f.

P o le c a  duży wybór zegarków:
Omega —  Schaiibausen —  Zenit w złocie, 

srebrze i nikt,u.

Din P . T, Duchowieństwa, , Oficerów  
i Urzędników  Pansfroniyclt i prywatnych 
tju ie  udogodnienia przy kupnie.

' . ->■ 
kredytowa, czego wyrazem jest zmienna obję­
tość portfelu wekslowego W edług statystyki 
bilansów dekadowyci udzieMł Bank Polski z po 
cząfkiera r. 1929 610 milj. zł. zaś kredytów 
wekslowych. W  dniu 10 bm. wynosiły oue 699 
milj. zł.

Na uwagę zasługuje dalej polityka emisy1- 
na, obieg biletów bankowych z 1,295.349.000 zł. 
wzrastał przejściowo do granicy 1,400.000.000 
zł. aby z końcem br. spaść do 1.285 837.000 zł.

Łódź cod obuchem kryzysu.
Pewne wyobrażenie oj kryzysie, jaki prze- zupełnie, a % pracuje 2— 5 dni w tygodniu.

..... Podobnie w  Zgierzu. W  -całych Pabjanieaob jm>

,szczególnie w  powiecie łódzkim. W  Zduńskie,, 
Wcdi trzy czwarte robotników nie mają pracy

Ostateczny termie zgłoszeń o wyższą 
waloryzacją.

Z dniem dzisiejszym (31 grudnia) upływa 
ostateczny termin zgłaszania roszczeń o wyż­
szą waloryzację pożyczek państwowych z lat 
1918— 1920. Podania f^zyjmuje Urząd Poży­
czek Państwowych w  Warszawie,

Wysokość kredytów udzielanych Polsce 
w r. 1928. i-

Pewną ilustrację rozmkru dopływu obcych 
kredytów do Polski będą cy fry  bilansu płatni­
czego na r. 1928. W edług obliczeń opublikowa­
nych w  kwartalniku statystycznym, napływ 
1.200-000.000 zł., z czego gotówką otrzymały 
l,2000u0.000 zł., z czego gotówkę otrzymały 
sfery gospodarcze 565 milj. zł., a kredyt towa­
rowy wyniósł 421 milj.

fiadmter herbaty na rynkach świtowych
Na poszczególnych rynkach światowych 

komsumtja zbóż chlebowych w  m  równaniu zauważyć daje się w  ostatnich czasach bardzo 
z okresem przedwojennym przeważnie zna- j silny nadmiar zapasów herbaty, który też 

zmalała. Przed wojną przypadało na g }o - , gdzieniegdzie powoduje wcale wydatną zniżkę 
wę 1.47 cetn., po wojnie 1.43. W  poszczegó! cen. Powstało to głównie wskutek tego, że na 
nych okręgach konsumcyjnye-h cyfry te prz^d- poszczególnych plantacjach herbaty, a to na
stawiają się następująco (w  centnarach): Ceylonie, w  Indjach, na Jawie i Sumatrze

Stany Zjedn. 1909/13 —  1.59, 1023/27 —  zwiększyła się ostatnio bardzo silnie produkcja 
1.34, Kanada 3.39 i 2.08, Australja 1.96 i 1.72. liści herbacianych, tak. że , kazywnć się zaczęły 
Zach. i środkowa Europa 2.12 i 1.85, Europa trudności w odpowiedniej sprzedaży zwiększo- 
wschodn. (Rosja i Polska) 2.01 i 2.18, Europa pych zapasów. Producenci odtąd zmniejszyli
połudn-wschodnia 1.45 i 1.51, Argentyna 1.27 
i 1.75.

Jak wynika z podanych cyfr, kraj 
żne, przemysłowe, przechodzą kosztem spada­
jącej konsumeji zbóż 4 0 zwiększonego spoży­
cia owoców, jarzyn, mięsa i w y o b ó w  mleczar­
skich. natomiast w  krajach uboższych zazna­
cza się jeszcze pewien wzrost konsumeji zbóż 
chlebowych. Możemy dojść zatem do ko-nklu- 
mju: jeżeli obserwuje się obecnie ostry kryzys 
na międzynarodowym rynku zbożowym, to 
fiit  jest on następstwem iakfcgrś ogólnego ztt-

plantacje herbaciane, tak. żc w  najbliższej przy­
szłości dowozić ma się na poszczególne tynki 

zamo- tylko takie transpo-try. które be.dzie można na­
tychmiast sprzedać. Jeśli postanowienia te-go 
nie da się wprowadzić w  życie —  wybuchnąć 
może wkrótce ostry kryzys herbaciany.

UbśIo.
Jroda 1 stycznia.

Kraków (312.8) G. 10-15 Transmisja nabożeń
bożftnia ludności, mniej wskutek tego konsu- stwa z Wełnowca na Śląsku; 11.58 Tr=nvoisja sy-
n r,;aoej, ale następstwem trwałvcJi przesunięć gnału czasu, hejnał z V- .eżv Marjaekiej, kcimu..i
■w flonsoh rvirvwsania ie W łom tafało 7nai- kat meteorologiczny; 12.10 Transmisja z Warsza- Sposowe odżywiania się. w  t *n  ta-Kz. znaj w ,  ją .30  Odozjt p. t.: „Pamiątkowe dzwony
duje wyfłumaczeniie fakt. że nnmo mniejszego|W p 0iuW-‘ W/Kt. dr Wb_ Boratyński; 16-55

za fabryką K-iiscliego r Jt ulrra, prawie wszyst­
k ie  inne zostały unieruchomione.

v Stan uriienomicnia 60 wielkich fabryk (za­
trudniających każda ponacl -tOO rob.) w  okrę­
gu łódzkim 'przedstawia się następująco- Ogó­
łem w fabrykach tych zatrudnionych i jest 
69.085 robotników, z któr ch i

21.630 pracuje 6 dni w tygodniu, 7585 —  5 
dni w  tygodnia, 12.920 —  4 dni w tygodniu, 
23.160 —  3 dni w tygodniu, 3740 —  2 dni 
w  tygodniu.

Wzrost obroibw na rynku aKcyjnyn?.
Dolar zniżkowy.

Na giełdzie akcyjne! ruch żywszy, przy ten­
dencji utrz: manej. Icteresowrno się iwłaszcza 
Bankiem Polskim, Sierszą górniczą i Garbarnią. 
Z papierów procentowych dolarówka zwyżkowa.

Piaoono. Bank Polski 175—177 zł: Bank Prze­
mysłowy 80 zł; Banie Powszechny Kredytowy 110 
zł; Toban 4-ftfi—5 zł] Siersza górnicza 160 zł; Pia­
secki 12 zł; Garbarnia 5.56—6 zł; dolarówki 58.“5 
zł; Cegielsld 30 zł; Bank Związku Spółek Zarob­
kowych 78.50 zł.

Z want dwa* zniżkowy, płacono za gotówko 
wego w Krakowie 8.87(4— -28 zł czeki dolarowe 
również 8.8'' % —8.88J4 zl-

OFICJALNA GIEŁDA W ALUTO W A.
Ftua-ndia 359.08. 359.98 358.18; Kopenhaga

.238.60, 239.20, 238.00; Londyn 43.4'. 43.52 43.30; 
Paryż 35.04>4. 35.13. C4.96, Prag? 26.405J 26.4 , 
26.34 K ; Szwaicarja r2.75, 1,73.18 172.32 Sztok­
holm 239.75. 240.35. 239.15; Włochy 46.58. 16.70, 
46.46; Marka niemiecka w obrotach nieoficjalnych 
212.57; Gdańsk (kurs orientacyjny) 173.64

GIEŁDA a KCYJNA W  W ARSZAW IE.
Bank Dyskontowy 125 —  Bank Polski 176 jg, 

t77 -  Bank Pilski Przetnę słowy we Lwowie 85 — 
Bank Związku Spółek Żarnikowych 7814 — Ele/ 
tryczność 51 —  Warsz. Tow Fabi. Gukr, 27 
Firley 39 — Gród :k 8 — Lilriop 36 yĄ —  Osti- 
wiec 61 — Parowozy 20 — Starachowice 21 yK — 
Haherbusch 165.

Pożyczki: 4%  premjiwa jim stycyjua 118.
m y ,  —  5%  do^roz-a 67, 67y/.. 67 —  h%  kon- 
wersyjna 493/t —  8%  Listy Zastawne BankJ 
Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
" Paryż  20.28(4. Londyn 25.13pi. Nowy .Jork 

5.15, Bełgja 12.01/,, Włochy 26.9',. H szo.mi r& Q 
Holandia 207.75, Berlin 123.U5, Wiedeń Jok
holm 138.75, Oslo 138,45. Kopenhatra 138.45. Bofja 
3.72y, , Praga 15.27. BudaDeszt 90.20. H'
9.12%. Ateny 6.70, Konstrnty-nopol 2.4 
reszt 3.07 y, , Helsingfors 12.95.

: O r e f lc r f a  # t c a n q — P e r f u m e r ia
lin . inv. T e re sy

:  STEFAN HYLA —  K ra kó w , u l. iY iś ln a  (j. —  Tel. 3809.
»  poleca Szan. Klienteii: S w ia ż y  I r a n ,  p r a w d z i w y  „ A a l e s u n <  “  4 6 S  g a ł e n k ó r  z i ó ł
® feczti :zych do podręczników Dr. Breiera, Księdza Kneippa, Dr FiL Wojnowskiejo, Dr. Bilza, 
. Dr. Sokołowskiego i Schueslera,
•  ^  okras świąteczny, k a t e ł k i  z  m y d ł a m i ,  p a r l u m y  w o d y  K o l o A z k i e ,  r o i  p y :  * i  ze
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Lokaty zagranicznego kapitału i w Polsce
FRANCUSKA FABR YK A  POD W AR SZAW

Z początkiem stycznia w Tarchominie pod 
Warszawą zostanie uruchomiona wielka fabry­
ka farb, założona p-zez francuski koncern che­
miczny Oouhlmanna. Kapitaliści francuscy in­
westują w  niej około 4 miliony zł. Fabryka 
zatrudni 300 robotników.

AKCJE  G AZO W NI W  K R Ó LE W SK IE J HUCIE 
W  RĘKACH  AM E R YK . K A P IT a ŁU

Równocześnie na Śląsku toczą się rńkowa-

19.15 Kozinritośpi, komunikaty; 19.25 Odczj«t p. t.: 
„Zasadnicze typy państwa** — wygł di. K. Wł. 
Kumaniecki, nr ?f. Un. Ja™.; 19.58 Sygnał cza ?u: 
20 Tramsimisja hcjr.ahi z Wieży Mariackiej; 2C.05 
Transmisja z Katowic —  w przerwie kwadranF 
literacki „Swawolny Dyznio** S. Żeromskiego; 22 
Transmisja z War.;zawy; 24 Transmisja hejnału 
z Wieży Marjaekiej. 1

Warszawa '141 (.7). G. 10.15 Nabożeństwo -/. Ka­
tedry Poznańskiej; 11.58 Sygnał ozasu; 12.10 P- 
ranek symfoniczny 7, Filharmonii Warszaw-skhj; 
14 „Więcej pszenicy** —  inż. * Chmielecki; 14.20 
Koncert: 15.20 Koncert; 16 „Wróżby noworc, z- 
ne“ — dr. K. Zaiwistowicz; 16.20 Muzyka z  płyt 
gramofonowych; 16.40 Pogadanka: 16.55 Koncert 
orkiestry 36 p. p.; 18.10 Sluchoi ńsko dla 3cieci 
p. „Idzie Nowy Roczek** pióra L. Krzeiinieinit,:- 
kicj^'10 25 Felje on noworoczny —  wygł. p. M. 
Homar: 20 Koncept wieczorny, w przerwie kwa­
drans literacki „Swawolny Dyzio“ —  St,. Żerom­
skiego; 20.30 Koncert nopularry

Poznań (334.8) G. 10.15 Transmisja z Katedry 
Poznańskiej. Kazanie wygłosi ks. radca Jęsiek, 
chór katedralny śpiewa pod dyr. ks- di Gieburow- 
skiego; 17.45 Koncert solistów: M. Lipkuwska
(fort,.). E. Sienkiewicz fwiolenczela), Pr- . F. Łii- 
kasiewdez 'ikoinp.): 29.05 Odczyt p. t.: „Nowy Rok 
i święto Trzech Króli u ludu wielkopolskiego** — 
wygi. Prof. J. Soplica.

Katowice (403..) G. 10 Trmsmisja 7 kościoła 
parafjalnego w Welnowei. (Górny Śląsk). Podczas 
nabożeństwa pienia religijno wykona Tow. Śpiew. 
„ITarmonja** z  Józefowca; 15.21 > Ks. Di. B. Rosiń- 
6ki: Odczyt Teligijny; 15 40 Koncert 1 popularny 
z udziałem zespołu instrumentalnego P. R. w Ka­
towicach; 20.05 Koncert popularny z(ran jo » j  wuiu«*vociuiic x«łivu* 00 uim*o .w roisce” —  wygf. ar. vvi. i>oga-iyusKi; lo.au lawicacu; 2 u.ua A-uucen, popUi<tiuy z uu»i«cu

flgggół wana&Łu produkcji ^bóż * chlebowych i Transmisja z Warszawy; 19 Kwa^rane harcerski; społu instrumentalnego P, R. w Katowicach.

nia między gazownia, w Król Fueie a koncer­
nem amerykańskich hanków (z Kiopsb-ickje.n 
na czele) w SDra-wie częściowego rtrz Jęcia 
akcyj tej gazowni przez amerykanski kapitał. 
Udzielone fundusze mają umożliwić przeprowa­
dzenie instalacji dla zaopatrzenia miast Zagłę- 
bia Dąbrowskiego w  gaz, doprowadzony ruro­
ciągiem diekobieżnym z koksowni W olfgang 
w  Rudzie śląskiej. Wykonanie tego nrojek, 
uzależnione inst od zmiany dotychczasowe 
umowy z gmina Król. Huta, przewidujące 
prawo wykupu gazowni przez nrasto.

 o — —

Zalew rynku polskieru obcem obuwiem
1 Atak zagranicznego przemysłu obuwiane- 

go na rynek polski wzmaga się. W ediug infor­
macji nadchodzących ze sfer przemysłu obuwia 
nego obok Czechosłowacji i Austrj., rownuż 
Włochy i Węgry podejmują walkę o zdobycie 
polskiego rynku obuwianego. Wojażerowie w ło­
skich i węgierskich fabryt ■ zalewają kraj do 
tego stopnia, iż na wiosnę grozi nrodukcji kra­
jowej zupełna katastrofo.

Katastrofalna sytuacją w parmrstwic
„Gazeta Handlowa** podaje, iż sytuacja 

w przemyśle garbarskim w Polsce, przeszła 
w grudniu wszystko, co możne było przewi­
dzieć. Garbarnie nie otrzymują prawie zupeł­
nie zamówień. Już z dotychczas zebranych #n- 
f-ormacyj 5 można zupełnie -ściśle określić, iż 
w  roku bieżącym dokonano zaledwie 15 proc. 
obrotów z grudnia roki- ubiegłego, który na 
leżał do najcięższych *•; Cal;, branża skórzana 
przerażona jest nieustającą falą pro-testów, w o­
bec czego sprzedaje towas z n idzwyczsjnr 
oestrożnos ią  prawie w yłącz d« z *  gotów/ 

udziałem ze- 11110 w%  dziwnemo, że obroty Ra znikome.
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1Wiadomości i telegramy z ostatniej chwil
Przelewy P. K. 0, na zagrairczne konta

Warszawa (A W ), Jak się dowiadujemy, Pocz 
{ow a  Kasa Oszczędności zawarła umowę 
x Austrją, Czechosłowacją i Francją w sprawie 
przelewów na Koma czenowe. Uczestnicy obro­
tu czekowego w F. K  O, mogą przekazywać 
dowolne kw oty na rachunek wła ściciełi kont 
czekowycn, wymie-iionych krajów, lub też otrzy 
mywać tą drogą na-lcżytości z zagranicy. Za 
przelewy zagranicą P. K . O. liczy minimalną 
składkę 1 pro mille, za przelewy z zagranicy ża­
dna prowizja nie jest pobierana.

Rząd tworzy instytut ukraiński.
Warszawa. 30 12. (Tel. w ł.) Ministerstwo 

ośw iaiy przygotowuje projekt roziporządzeira 
o utworzeniu Instytutu Ukraińskiego. Instytut 
ten mieściłby się w Warszawie i byłby insty­
tucją pokrewną naszej Akademji Umiejętno­
ści

Pos. CzetwertYiiski prezssem konrsji.
dla zbadani, l zajść w gmachu sejmowym.

Warszawa.' 30 12. (Tel. wł.) Na posiedzeniu 
Specjalnej komisji śledczej Sejmu dto zbadania 
wynadków z 31 października wybrano prze­
wodniczącym posła Czetwertyńskiego z KI. Na­
ród.

Restytucje rzł onk^w za^ząnu m. Dąbrowy
Dąbrowa. (A W .) Jak donosiliśmy poprze­

dnio zarząd miasta Dąbrowy przed swojem 
ustąpieniem pobrał odprawv w  wysokości 
przewyższającej przewidziane ustawą normy. 
Obecny zarząd miasta wniósł w  tej sprawie 
sprzeciw do województwa, które poleciło zwro­
cie nieprawnie pobrane pieniądze. Ponieważ 
dotychczas pieniędzy tych byli członkowie za­
rządu miasta nie zwrócili, magistrat wystąpił 
na drogę sądową. W  związku z tem zjawił się 
w tych dniach u b. prezydenta miasta Ciepla­
ka komornk, który zajął meble i urządzenie 
domowe, jako zabezpieczenie preTnsyj magi 
stratu

P. JAROSZYŃSKI W OJEW ODĄ  
WOŁYŃSKIM.

Warszawa. (AW ). „Kuijer Poranny" notuje 
wiadomość, że wojewoda warszawski p. jaro- 

obejmie stanowisko wojewody wołyń-
> g » ,  opróż-nioi, po p. lóze-./sknn, mianom 

wanyn ministrem spsaw wew-nei-ziiy-ch.
.Warszawa. 30 >12. (P A T .) Dzisiaj o g. 8.03 

'an  J przybył tu nowomianowany minister 
aprń-w wewnętrznych p. Józefski.

NAHUM SOKOŁOW W  W ARSZAW IE.
W a zawa. 30 12. jS^AT.) Dzisiaj rano przy. 

h y l  tu prezes egzekutywy syjonistycznej Na- 
hum tu ko ło  w.

II TARGI PÓŁNOCNE W  W ILNIE.

Drugie Targi Północne zostana zorganizo­
wano w  Wiln4 końcom sierpnia lub w  pierw­
szych uniac1 ! września 1930 r.

S7/.DA W ILK Ó W  GRASUJĄ W POWIECIE  
ŚWIĘCIAŃSKTM.

Wilno (A W ). Na terenie powiatu święciań- 
SKiego w  ostatnich dniach ukazały się w  w iel­
kich ilościach wilki, które w poszukiwaniu że­
ru krążą calemi stadami, sprawiajac tem wiele 
kłopotu okolicznej ludności. Do jednej wsi po­
łożonej w pobliżu lasu, podoszło w  nocy stado 
w ilków, porywając z obory 7 owiec. W ilki za­
dusiły równ.eż jednego konia.

Długów nie wolno zaciągać bez zgody Se mu.
KOMISJA BTJDŻETOWa  SEJMU PR ZY PRACY.

ZADŁUŻENIE

Wilno (AW ). Lektorat języka hebrajskiego 
na wydziale humanistycznym uniwersytetu wi­
leńskiego powierzono dr. Gejgerowi.

Paryż 30 12. (PA T .) Dzienniki podają wia­
domość. ze aar iasador japoński w Paryżu. 
Adatci ma nienawem ustąpić z zajmowanego
stanowiska

W YBO R Y UZUPEŁNIAJĄCE PREZYDJUM  
KOMISJI.

Warszawa 30, 12. (P A T ). Sejmowa komisja 

budżetowa dokonała na dzisiejszym posiedzeniu 

wyburu dodatkowych dwóch zastępców przewo­
dniczącego, mianowicie p. Kwa pińskiego (PPS.) 
i p. Czetwertyńskiego (K I Nar.), a jako sekre­

tarza pos. Kuśnierza (Ch_ D.).
Z kolei przj stąpi ono do sprawy wyboru

PODKOMISJI D LA  ZAMKNIĘĆ RACHUNKO­
W YCH  I SPRAWOZDAŃ.

Przewodniczący p. Byrka proponuje ogranicze­
nie tej podkomisji do pięciu człoitKÓw, P. Dia­

mond stanął na stanowisku, że komisja winna 
liczyć 10 członków, prócz przewodniczącego, 
po jednym z każdego stronnictwa. P, Byrka za­
znacza, że musi prouić o zwolnienie go z prze­
wodnictwa tej podkomisji. W  glosowaniu przy­
jęto wniosek Diamanda o w j bór komisji złożo­

nej z 10 członków,

BE BE CHCE MIEĆ SILNIEJSZĄ REPRE­
ZENTACJĘ.

Po  .przegłosowaniu tego wniosku przewodni­
czący oświadczył, że system premanowany przez 
Diamanda co do wyboru podkomisji poniekąl 
jest sprzeczny z postanowieniami regulaminu 
przewidującego wybór według klucza. P. W y ­
rzykowski (W yzw .) zaznacza, iże odpowiedni 
ustęp regulaminu stasuje się do komisji sejmo­
wej, nie zaś do podkomisji. Wobec zaszłych 
wątpliwości co do wykładnika resrułanrnu p. 
Krzyżanowski (BB) proponuje aby p. Byrka 
zasięgnął ooinjf u marszałka Sejmu i stwierdza 
dalej, że jeżeli chodzi o momenty polityczne, 
to jednak, w razie przyjęcia wniosku p. Diama.n- 
da wobec oświadczenia p. Byrki, że n;e będzie 

przewodniczył na podkomisji, będzie na 10 
członków tylko jeden BBWR. Mówca zazna­
cza, że tego rodzaju akcja rzuca ujemne świa­
tło na bezstronność. P  Byrka przypomina, że 
komisja regulaminowa w sprawie wyboru ko­
misji do zbadania zajść w  dniu 31 październi­
ka b r uznała, że obowiązuje system Hondta 
i tak też postanowiło pienum sejmu. Do dal­
szej dyskusji had wnioskiem p, Diamanda uchwa 
łono odroczyć głosowanie nad sposobem wy­
boru do południa. Następnie przystawiono do 
■części 20 tej preliminarza, budżetowegoH),Dłu­
gi państwowe".

I TRUDNOŚCI KREDYTOW E  
POLSKI. |

Warszawa 30. 12. (Telcf. wł,). Na posiedze­
niu komisji budżetowej Sejmu referat do bud­
żetu o długach państwowych wygłosił poseł 
Kyh irski W  dniu 30 września 1929 r. zadłuże­
nie Polski wynosiło 4.089.000.000 zł., suma 
która na tle stosunków powojennych nie wy­
daje się wielką, gdyż po wojnie przyzwyczajo­
no się do wielitiego zadłużenie. System kredytu 
publicznego u nas wykazuje odrębne ce<dhy. 
W  Polsce mają małe zastosowanie t. zw. dłu- 
g4 nieżąct, krótkoterminowe, nieskcnsolidowa- 
ne. W  ten sposób usuwa się pewne niebezpie­
czeństwo, mianow icie ukrytą inflację. Z drugiej 
strony dowodzi to malej płynności gospodar­
stwa i pociąga za soba niemożność łatwego 
wybrnięcia z przejściowych truuności, w któ­
rych zralazł się skarb państwa. Zadłużenie 
w Polsce jest w ogromnej większości zagranicz­
ne, na kredyt wewnętrzny irzyparia bardzo m? 
ły odsetek O ile kredyt .wewnętrzny istnieje, 
może on być praktycznie zaciągnięty ' tylko 
w formie bardzo prymitywnej, to znaczy, że 
oprócz odsetek, trzeba jeszcze dodatkowej 
atrakcji w formie premji. Na pożyczki zagra­
niczne dajemy zabezpieczenie, monopol tytonio 
wy. koieje, akcyzę cukrową, cła Ta hipoteka 
jest mocno oociążona.

Prof. Krzyżanowski: Niema' wyczerpana. 
Przy konsolidacji długu francuskiego trzeba 

było dać zabezpieczenie na lasach na Pomorzu. 
Wydatki na spłatę długów ! odsetki wynoszą 
prawie 9% budżetu.

M AKSYM ALNA GRANICA OBCIĄŻENIA  
BUDŻETU DŁUGAMI,

Co się tyczy  długów zagranicznych, to  rok 
1930-jest pierwszym, w którym nie będzie już 
warunków ulgowych dla długu amerykańskie­
go, a więc większa kwota pójdzie na odsetki, 
a mni.jsza na sptatę kredytu. Budżet obecny 
doszedł do ir_aximum, o ile chodzi o długi pań­
stwowe. Zaciąganie dalszych dtugów bedzie się 
mogło odbywać już

tylko przez przedsiębiorstwa państwowe 
Okres w którym długi państwowe, wzięte w ści 
słein znaczeniu tego słowa, niejako związane 
będą w ogromnej części z latami od 1940 do 
1945. Poseł Krzyżanowski zwrócił uwagę, te 
Pj K. O. nie jest w stanie zwaloryzować kre­
dytów dolarowych Polaków w  Stanach Zjedno­
czonych. Odszkodowanie za majatki likwidacyj­
ne, jeżeli przegramy sprawę wyniesie 50 milio­
nów dolarów

Prezydent Smeton? nie przyjął 
nternunciusza Stolicy Apostolskie;.
W ielkie wrażenie w Kownie wywarła w ia­

domość o odmowie prezydenta Smetany przy-, 
jęcia na audjencji iniemumcjusza Stolicy Apo­
stolskiej monsignora Bartoiomiego.

InternunCjiisz zwrócił się do Sineiony za 
pośrednictwem ministerstwa spraw zagranicz­
nych o auidjencję, dia wyjaśnienia zatargi* po­
wstałego oom.ędzy episkopatem litev.s» >n 
i rządem. Prezydent Sin et on a zawuadomił dr. 
Zauniusa. że nie przyjmie nrzedstawiciela W a ­
tykanu i poleca mu zwrócić się a o muistra 
wyzmań religijnych.

Nienotowany ten w dziejach’ dvplamacj 
wypadek z przedstawicielem Stolicy Aooetol- 
skiej w państwie katolickiem, jakiem jest L i­
twa, pociągnie za sobą podobno ustąpienie m- 
iternunejusza Bartoiomiego.

Brak optaki nad walorami polfkimi w Ameryce.
Mowa pos. dr. Kuśnierza,,

Poseł Kuśnierz wskazał, że debata nad za­
gadnieniem długów państwowych posiada zasa­
dnicze znaczenie dla polityki finans. i dla budżetu 
zwhtszcza wobec stanu, w jakim znaiduje się 
nasze gospodarstwo społeczne i żałuje, że przy 
debacie niema ministra skarbu. W  ostatniem 
swojero ekspose minister Matuszewski podniósł 
sprawę opieki nad kursami naszych papierów 
wartościowych, ulokowanych w Ameryce Zna­
czny spadek tych papierów niewątpliwie przy­
pisać należy derucie na giełdzie nowojorskiej, 
ale mówca odnosi wrażenie, że w pewnym sto­
pniu winnym tu jest brak opieki nad temi pa­
pierami ze strony naszego roądu, Mówca pył 
przygotowany na to, że ministerstwo skarbu 
przedłoży w tej sprawie odnośny wniosek. Co 
do największego naszego długu skonsolidowa­
nego wobec Stanów Zjednoczonych, wynoszą­
cego około 170 milj‘onów dolarów, wymaga on 
obecnie 11.9 miljonów zł. na spłatę tytułem na­
leżnej raty oraz 55.9 miljonów zł. na spłatę z ty  
tułu oprocentowani? Pożyczka, pozostająca
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ni-sa, krtani, chrypka, dlatego pamiętajcie, żc w każdym domu dla ochrony winien być

P I N O M E T H Y L
W minist. spr. wewn. zarej. p. Nr. 1198 — i w państw. Urzędzie patentowym p. Nr. 18238,

P l N O I W F T H V l  Poifca się przy katarach nosa, krtani, chrypce i chroni org.
1 ^  oddechowe od chorób infekcyjnych.

S KITA!!' Do nabycia we wszystkich a p t e k a c h  

w  Polsce i w  Gdańsku. KATAR !
n  b

w związku z akcją żywnościową Hoorera opie­
rała się na ówczesnych cenaeh zboża. Wobec 
zmiany ogólnych warunków, zwłaszcza wobec 
zmiany cen zboża mówca sądzi, że należałoby 
przystąpić do rewizji tej pożyczki. .Wobec fak­
tu, że z naszych długów państwowych zaledwie 
11% ulokowanych jest na rynku wewnętrz­
nymi, zaś reszta na rynku zewnętrznym oraz wo 
bec zupełnego niemal wyczerpania najw ięk­
szych zastawów państwowych, należałoby zwró­
cić baczną uwagę na możliwość ulokowania 
w przyszłości papierów długoterminowych na 
rynku wewnętrznym. W tym celu należy stwo­
rzyć wamnki dla przyspieszenia procesu wew­
nętrznej kapitulacji, która obecnie dochodzi do 
kwoty około 200 miljonów zł. rocznie, biorąc 
pod uwagę wszrstkie instytucje państwowe i 
prywatne.

WNIOSEK POS. DIAM ANDA  
Poseł Diamand po krytyce gospodarki finan 

sowej zgłosił wniosek: Sejm uchwali: Państwo 
Polskie nie będzie obowiązane do spłacania dłu 
gów, zaciągniętych przez rzad bez zgody Sej­
mu.

CO BĘDZIE Z Ha RRIMa NFM;
Min Matakiewicz odmawia narazie wyjaśnień 

o losach koncesji. !

Lwów. (A W .) Prof. Matakiewicz wyjeżdża* 
jąc dziś do W arszawy, cerem złożenia przysię­
gi jako nowy minister robót publicznych ■> 
św.adczył przedstawicielowi Agencji W scho­
dniej, że przenosi się na stale do Wa*szawy, 
a Rada W ydziału Inżynierji Politechniki Lwiow 
skiej postanowi na najHiższem swem posiedze­
niu, kto po nim .obejmie w y  klany z zakresu -bu­
downictwa wodnegc. Zr.py*any iak się zapa­
truje na sprawę Harrimana, oświadczył, że 
w tej sprawie ma już wyrobione zdanie, lecz 
przed gruntownem zbielaniem kwest,ji na miej­
scu, nic nie może o tem "jowienzieć. Rozpatrzy 
tę sprawę dokładnie po przybyciu do .War­
szawy.

P. SKL'ADXOWSKI IDEAŁEM  
P. JĆZEWSKIEGO.

Warszawa, 30. 12 (Tel. wł.). Podczas oDję-. 
c-ia urzędowania min Józewski podniósł zasiugi 
swego poorzednika gen. Składkowskiego i  po­
wiedział, że przyszedłem po nim jako po staryn 
wypróbowanym żołnierzu marsz. Piłsudskiego i 
sam jest również żołnierzen marszałka. Gen 
Składkowsk* nęazie symbolem dla jego pracę

„W IENEk TAG BLATT“ PODNOSI ZASŁUGĘ  
PREZYDENTA.

Wiedeń. 30 12. (P A T .) „Neues W iener T ag  
blatt“  zamieszcza artykuł c przesileniu gali' 
netowem w Polsce, podnosząc zasługi Prezy­
denta Rzplitej Mościckiego w  doprowadzeniu 
do skutku kompromisu, który był logiczną 
konsekwencją obecnych stosunków w  Polsce.

N ow y premjer dr. Bartel jest zwolennikiem 
porozumienia z sejmem. Także stronnictwa opo­
zycyjne starają się niedoprowaazić do ostatecz­
ność, i gotowe są zgodzić się na „mali, ref oir 
mę konstytucji", jako pierwszy etap według 
wzoru austrjackiego.

Parlament francuski zredukował podatki
Paryż. 30 12. (P A T .) Sesja nadzwyczajna 

parlamentu zakończyła się dzisiaj o godz. 3.30 
po przyjęciu ustawy o obniżeniu nodatków 
Parlament zbierze się ponownie w dniu 14-go 
stycznia 1930 r.

Paryż. 30 12. (P A T .) Senat uchwalił rozpo­
częcie budowy kilku nowych okrętów, przewi­
dzianej w programie morsuim. •. -v L

Ks.jjeipelflie "  ' ‘ ‘ . zekscesa-zową 
ł»t?.

Wieden. 30 12. (P A T .) B yły  .Kanclerz Au- 
strji ks. Selpel, który wczoraj powrócił tutaj 
z Luksemburga oświadczył przedstawicielowi 
chrześcijańskiej agencji prasowej, że nie wi­
dział zunełnie ekwesarzowej Zyty w Luksem­
burgu. K iedy dowiedział się, że bawi ona z wi­
zytą u w ielkiej księżnej luksemburskiej było 
już za późno prosie o audjencję.

Premfer u marszałka Sejmu.
W arszawa. 30 12. (PAT.) Nowo mianowany 

Prezes Rady Ministrów prof. dr. Ka-imierz Bar- 
tel przybył dzisiaj o godz. 1-ej iło Sejmu, gdzie 
złożył wizytę Marszałkowi Daszyńskiemu, 
z którym odpyl komerencje.

N A R A D Y  NAD  BUDŻETEM.
Warszawa. 30 12. (Tel wł.) W' poniedziałek 

w południe premjer Bartel objął urzędowanie 
z rąk p. Świtals-kiego. O godz. 1 p. preruje*- zło­
żył wizytę marszałkowi Sejmu p. Daszyńskie­
mu, 7. którym naradzał się przeszło godzinę. 
Nadto dłuż.<ęz# Pozmowę przeprowadził p. Bar­
tel w Sejmie z prezesem Kiubir B. B p. Sław 
'kiem oraz pi zesem komisji budżetowej Doslem 
Byrką. Rozmowy dotyczyły spraw budżetu.

P. BARTEL WŚRÓD DZIENNIKARZY.
Warszawa. (A W .) Premjer przechodząc

przez kuluary w itał się jz posłami i dziennika­
rzami przyczem oświadczył, że przybędzie od­
wiedzić klub sprawozdawczy, z góry jednak 
oświadczając, że żaanych wy w. ad ów nie udzie, 
h. Premier Bartel oświadczył w  rozmowie 
z przedstawicielami prasy, że po rozpoczęciu 
pracy normalnej w  prezydium i w poszczegól­
nych resortach uda się do Lwowa, gdyż — ao- 
dał żartem —  jest tak jak stoi.

Około godziny 3 premjer odbył konferencję 
ze swoimi najbliższymi współpracownikami, 
udzielając ifln wskazówek i dyspozycji.

Warszawa 30 12. (P A T .) W  dniu dzisiej­
szym o godz. 11 zebrali się urzędnicy minister, 
stwa robót publicznych, celem nożegnania 
ustępującego minłstia robót publicznych rnż. 
Moraezewskiego. Ustępującego ministra poże­
gnał podsekretarz stanu mż Górski.1 '
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Walka o tajemniczy dokument.
Raz jeszcze posłyszałem mełodję : :ljo 

tycznej piosenki, która rozlegała się tak 
Misko, że nie miałem o iw ag i poruszyć się 
ze strachu, iż Karol znajduje 6ię jeszcze 
w  pasażu.

Stałem nieruchomo i czekałem. -tł ‘ >?

“ W  ten sposób minęła godzina. Przez ca­
ły  czas słyszałem jak Karol kręcił się po 
izbie, śpiewał ciągle tę samą piosenkę, ha­
łasował i stukał jaikiemiś narzędziami, sło­
wem wykonywał swa pracę. Cierpiałem nie­
wymowne tortury, oczekiwałem bowiem, że 
lada chwila wejdzie do mojej komórki; po­
za wszystkiem innern panowało w  niej takie 
zimno, że postanowiłem włożyć płaszcz, któ 
ry  dotąd trzymałem w ręku. Naciągając rę­
kaw  machnąłem ramieniem i uderzyłem, o 
jakiś tak , wystający ze ściany noża mna.

;—  Psiakr!... —  zakląłem pocicbu; 
niemniej wyciągnąłem rękę raz jeszcze, by  
zbadać co to było, palce moje wówczas spot 
kały  się z zimnem żelazem jakiejś klamki; 
pocisnąłem i poczułem, że ustępuje z łatwo­
ścią. Otworzyłem ostrożnie drzwi i znalaz­
łem się na jeszcze jedneim podwórku, pro- 
wadzącem tym razem na ulicę.

B y ł to wąski zaułek, biegnący między 
dwoma. Tzędamś kamienic, u wylotu którego 
lśniło światło latami ulicznych. Deszcz prze 
stał padać, powietrze było czyste i rześkie. 
Szedłem szparkim krokiem dźwigając waliz­

kę i wkrótce znalazłem się na zwykłej uli­
cy, przeciętej kanałem, którą, jak sądziłem, 
oglądałem poprzednio przez okna mego po­
koju. Fotel „S i*t“ leżał po lewej jej stro­
nie — ruszyłem przeto ku prawej i w  ciągu 
pairu minut dotarłem do placu, położonego 
poza Gieidą. Podszedłem do miejsca posto­
ju dorożek, kędy w  wyciągniętej' linji stały 
trzy, czy cztery pr jazdy z drzemiącemi koń 
mi i woźnicami chrapiącymi wewnątrz ka 
retek. Obudziłem jednego z nich i kazałem  
się zawieść do „Oafć Tarnowski". Ktokol­
wiek był w  Holandji, musi znać kawiarnie 
Tarnowskiego w  Rotterdamie. Jest to 
ogromna, sala. okryta szklannym dachem, 
z setka marmurowych stolików,' rozrzuco­
nych z wdziękiem wśród palm. Kawiarnia 
jest otwarta dniem i nocą, kelnerzy pracu­
ją  na zmianę, a  wielka saia rozbrzmiewa 
przez całą dobę gwarem rozmów, okrzyków, 
wydawanych rozkazów, odgłosem spiesz­
nych kroków służby i stukiem kostek do­
mina, padajacych na marmur stolików.

Znakomita holenderska „cafe au lait“ , 
befsztyk i smażone kartofle —  najsmaczniej 
sza z potraw holenderskich, kruchy białv 
chleb jeszcze ciepły, bo pochodzący z nocne­
go wypieku i wyborne masło, zrestaurowa- 
ły  moje siły, nadszarpnięte przez wzrusze­
nia tej nocy. Następnie kazałem sobie podać 
jeszcze raz kawę —  czarna tym razem —  
i rozkład pociągow, by  przy papierosie uło 
żyć dalszy plan działania.

Pociąg berliński odchodził z Rotterda­
mu o siódmej rano, a  ponieważ w  danej 
Jhwili było  dopiero dziesięć po drugiej, mia­
łem przeto mnóstwo czasu. Postanowiłem, 
że od. tej nocy będę udawał Niemca, to też 
usiłowałem wżyć sie w  moją rolę, to jest 
czuć i myśleć jak Niemiec.

' —  Nie wystarcza grać jakąś rolę, — d ió

wił nieraz Franek —  trzeba się wcielić w  da 
nego człowieka, Jeżeli mam zamiar prze­
brać się za Berlińczyka, to nie mogę poprze­
stać na tem, że ogoię głowę do skóry, wy- 
msnicuruję paznokcie na różowo i włożę 
melonik oraz marynarkę. Nie! Zacznę od 
czegoś zupełnie innego: wmówię w  - siebie, 
że jestem panem wszelkiego stworzenia, że 
złe wychowanie jest niechybną oznaką siły, 
oraz że nieuczciwość stanów: najwyższą for­
mę dyplomacji. Dopiero potem pomyślę o 
garderobie. Biedny, kochany Franek! Ileż 
oosiadal sprytu i jak dobrze znał Berlin - 
czyków.

Nic na święcie nie daje nam tak dokład­
nego obrazu uczuć i wyobrażeń da,nego 
narodu, jaik jego prasa. Od ehwili wybuchu 
wojny nie rozmawiałem z żadnym Niem­
cem, z wyjątkiem paru więźniów, wystra­
szonych jak zające, to też zgóry wiedzia 
łem. ze moja znajomość biegu myśli nie­
mieckiej mocno jest zardzewiała; dlatego 
kazałem kelnerowi przynieść wszystkie 
dzienniki i tygodniki niemieckie.

Przyniósł cały stos; Berliner Tageblatt, 
Kolnische Zeitung, Vorwarts —  poza tem 
mnóstwo humorystycznych: Kladdera-
datsch, Lustige Blatter i Simplizissimusa, 
oraz kilka ilustrowanych tygodników: Leip- 
ziger Illustrierte Zeitung, Der W eltkrieg im 
Bild i t. d. Ta niezwykła kawiarnia by ła  zao­
patrzona nawet w  tak niepopularne pisma, 
jak Zukunft i takie brukowe _ szmaty, iak 
Der Roland von Berlin.

Przez dwie godziny z rzędu wtłaczałem  
sobie w  głowę sposób myślenia Niemców, 

-świadomie kształtowałem swoje przekona 
nia na ich modłę i powtarzałem dziesięć ra 
zy: „my Niemcy prowadzimy wojnę ochron­
ną, ten łajdak Grey wzniecił wojnę świato­
wą: Gott strafe England". B y ły  to absurdal­

ne zdania i myśli, przyswajałem sobie je 
jednak z całą powaga Wiedziałem, że mu 
szę się stać Niemcem, muszę czuć i myśieć 
jak  Niemiec —  od tego zależało w  najbli" 
szej przyszłości moje życie i bezpieczeń­
stwo. ..
.. Po przecz-damiu tej gromady pism ogar­
nęło mnie wielkie zdziwienie. W e  wszyst­
kich odnalazłem ten sam typ specyficznej 
umyslowości, te 6ame poglądy, te same pa 
puzie okirzytki —  a przecież jakże rozoieżne 
były kierunki, prądy i Przekonania, ktorwm 
każde z nici służyło przed wojną! To —  cże 
mu Kolnische Zeitung dawało wyraz na 
szpaltach swoich artykułów wstępnych, to 
cała humorystyczna i brulkowa prasa powta­
rzała w sposób trywialny i karykaturalny . Ł . 
mv tego dziennika stały sie ośrodkiem zor­
ganizowanej zemsty, * terenem mobilizacji 
narodowej myśli i rezerwo-wem idei, które- 
mi zasilały całą resztę gazeciarskich szoiat, 
tak wkońcu wszystkie mogły powtarzać tę 
samą śpiewkę.

—  Faktycznie nie mam powodu trosz­
czyć się o kształtowanie w  sobie niemieckie 
go ducha — pomyślałem —  tu mam wszyst­
ko powiedziane jasno, jak na dłoni —  mu­
szę tylko krzyczeć za innymi jak papuga, 
a stanę się równie dobrym Szwabem, jak 
Hindeńburg

Powpadają, że kelner na Kontynencie po­
trafi wystarać się o każdej norze dnia lub 
nocy o wszystko, I czego gość ' potrzebuje. 
W  danej chwili postanowiłem sprawdzić war 
tość tej tezv.

—  Chciałbym dostać — odezwałem sie 
naturalnie, po niemiecku —  walizkę. Czy 
pan m ógłby mi jej dostarczyć?

—  Czy potrzebuje pan jej teraz zaraz? 
—  odoarł kelner? =

(Ciąg dalszy nastąpi).I ■
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Płaszcze damskie, Ubrania męskie, .'a iia , R a ftn y , Smokingi,
Bielizna, Obawie męskie i damskie, Mundurki itudenckie

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają.

i .  J A R O S Z  1  S r t a  w łaść. JAN HANUSZ i KAROL JAROSZ
Kraków Floriańska 35, róg św. Clarka. Tei 232b

N a j w i ę k s z a  h u r f o w n a  F i i ł M A  |

A L F R E D A  M A C H I U C K C ^ G O  ■
Kraków, ulica Mikołahka L. 5. (

P o le c a ; §=
Oorazkł kolendowe od : t. 1.20 gr. w wieli" m wyborze. jg
Szopki z masy piękne 18 figur za 120 zł. =
Vo , a w różnych wielkościach po najtańszej ćmie. =
RJiaŁC-e na nici kokowe, kościane i na łańcuszkach. =
Medalik* aluminiowe, alpakowe oksydowana =
K rzyżyki niklowe, drewniane, stojące i ścienne. H
Książki do nabożeństwa od najtańszych opraw do wykwintnych §f 

z rzemycękfen . i |jj
Specjalny hurtowny dziai paciorków, drntu,łańcuszka do wyrobu róiańcy §§ 

“ edala Ry.inrafy dla Sodalleji MarJ-ńklch I Dyplomy. g

Truskewiec
sezon zimowj’ od 1 gru 
dnia pokoie c?yste, cienie 
z utrzymaniem w wiłach 
„Postój", „Goplana", „Ja- 

dw,'nówka“. 
Kąpiele mineralne, gazo­
we, okłady borowinowe, 
nijalnia wód, koncerty, 
ślizgawka, tereny nar­
ciarskie, restauracja, klub 

uruchomione 
Zgłoszenia tylko: 'arzad

tdrrjowy - Trustawier,

T y s ię s ©
chorych na kata- żołądka, 
wzdęcia, kurcze, bóle, nie­
strawność, brak apetytu, 
ogólne osłabienie et cetera 
odzyskało zdrowie, uży­
wając zioła sławnego na 
cały świat Dr. Dietla. Pro­
fesora Uniwersytetu ja ­
giellońskiego. Żądajcie bez­
płatnej broszury pouczają­
cej. Adres: Liszki, Apteka,

S z c r w r b a  R e n t a n
K-aków, ul Florjańska 

L. 49 poleca kapelusze, 
bieliznę trykotową, ręka­
wiczki. ska. oetki zimowe 
Pektoraliki-Roloradki gu­
mowe dl& P. T. Księży.

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKl
F* T ,  Zajdzikowski Kraków św. Jana 30,

Dzierż, Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kości >ł*w od 30 zł. za 1 m. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 

Ceny 60#/o niższe niż wszędzie.

B E L G I J  S K A  F I R M A

po s z o k u je  uczciwych i obrotnych zastępców
posiadających rutynę w odwiedzaniu pry­

watnych kbentów.
Wysoki  zarobek.

Spieszne oferty pod „TRWAŁA EGZYSTENCJA*
62 - rue Josef Coo?emans, Bruxelles.

fifcjfctanilfl „WIEDZA i SZTUKA4
tiOAMW,nl. < ale&i: Nr. Wie.

pracownia
^  f i  f i  d l a  f i  f i  f i

S z t u k i  f i  f i

i s o e c i e l n e j

< H y > h o t in i fe :

B r o n z y  k o ś c ie ln e . 
S r e b r a  k o ś c ie ln e ,  
S z a t y  l i t u r a i c z m ,

oraz naprawy tychże,

O b r a z v  \ f i $ u r %  
f e r e t r o n y ,  S z o p k i .  
Z le c e n ia  i  s r e b r z e n ia
naczyń kościelnych, lichtarzy 
i t. p. galwanicznie i ogniowo.

f r .  K o p a c z y ń s h i  i  S k a

|s fr .  t e i .  7,330. Kraków, ulica Bracka 2 .  ^r* tel* *33°-

Poleca i r .ysy la  za pnoraniem ”Ocz1 ., lub po o trzy ­
maniu iialfcżytości, Książki nasiępują ie.

Wyc/.erpane dzieła Ohiędowskiego w pięknych 
oprawach ilustr.; F is torjo  neapolitańskin cti;a 75 
zł, 'O1,Rokoko w  i W łoszech11 80 zl, Ostatni VVa]s 
zjusze 25 zł. Siena 12 zł. —  K onczyński: ..Mar,-! 
Leszczyńska11 ilustr.. w ie lk i format, pięknie Ouraw. 
20 zi. M acfall Halclanc Malarstwo weneckie, Barok 
w losk. i bezpańsk i, Malarstwo francuskie, angie l­
skie, holenderski", flam anckie i n iem ieckie —  tłu- 
m aczyli z oryg. Jan K asprow icz. J. R u ffi r, W itw ie- 
k . —  z barwnemi tablicam i, form at w ie lk i . opr. 
cale płótno 6 tom ów 160 zł. Maeterhnek M aurycy: 
P iękno wewnę.rzne wyd. 2-gie 6 zł. P ro f. J. K le i­
ner; Juijusz Slowack.. dzieją ..twórczości 3 tom y 
20 zł. Schn itzler-G ieszczyk iew icz ' Technik dom o­
wy, podręcznik dla amatorów rzem iosła z 409 ry- 
cin.uni 9 zł. Szram l)r . Prof.: Chemja .jakościowa, 
wyd. ostatnie 8 zł. Bjrke.nma.jei P rof. Dr. Ludw.: 
K ik c ła j K tp ern ik , stud.ja nad nracami K opern ika 
(astronoraja), w :e)ka księga, wyd, Akad .mji U m ie­
jętności 2G zl. W ęclcw sk i Zygm.- 8 f0wnik greeko- 
polshi, w yd. 7. r. 1929 —  15 z ł .  S łownik j.oisko- 
laciński mały, 15.000 w yrazó,v  li.CO 7.1. Chodźko: 
Słownik w łosko-polski i polsko w łoski, 2 w ie lU e  
tom y, wyczerp , opr. półskórek 40 zł. Reinhold: Sa­
mouczek ję zyk a  h iszpańskiego fc zł. K ooyc irisk i A. 
Dr. Ks.: O Sakram encie pokuti 6 zł. .Tougan K «. 
Dr.: N auk i katechizm owe w  Poisce 5 zl. K om ar 
Ks, Dr.: K s. St. M oszyński jak o  k leryk  i kapłan, 
M oszyński Ks. Rozw ażan ia i sprawozdania z życia  
duchownego, 2 części opr. cale p łótno 6 zł. S. 
Ignacego : Ćw iczenia duchowne c zy li rekojekeje. 
Boriin 1857, w yczerp . 5 zł. D ickens K  ; K lub  P ick  
w ieka 4.50 zł. T erce  w płomieniach indyjsk iego 
buntu, 2 tom y 5 zł. Verne: W śród  dzia ieb  plemion 
Buchary, 2 rom y 5 zł. A rch ipelag  w  płommniacli 
3.20 zł, Duch puszczy 3.20 zł. Cooper: W  o z . r./i- 
czych prerjacb Am eryk i opr. 3 zł. i le fo ; .  R ob in ­
son K ruzoe opr. 3.50 zł. Andersen: W yb ó r  bajea 
opr. 3 zł. Hopper: Na śmierć tup życie  3 zł. fopr.); 
Bechsfein: I r z y  m iyny opr. 3 zi. Grimm: B ą ik ; 
z tys ią ra  i jednej n ocy  opr. 3 zł. Saw icka: O, owi a- 
dania Babu-ii opr. 3 zl. Cudowne baik i opi 3 zł. 
kijar/ polski upr. 3 z!. T-Iauf: Kalif-B&irian opr. 

2.50 zł. Miinchausen: Podróże  przygody opr. 2.50 
ał. Tetm ajer Zatracenie 5 zł. Bałucki: P a ń sk i1 
dziady 6 zł, Za w in y  niepopetmonc t> zł. Syroko­
mla: Działa, 3 tom y pięknie opr. półskórek  45 zł. 
kom pl.— Ca-o L . śti.dja społeczne 5 ,>ł, Starosta we 
selny 1 zł W eso ły  drużba 1 zl Mniszek H  • I r ę -  

, dowata. ? tom y 6.60 zł, D ziedzictw o 6.60 zł. P a  
m c i 5 zł, Ordynat M ichorowski 4 zł, Pow ojetia i 
2 tom y 11.40 zł. Gehenna 2 tom v 6.6G zł, K ró low a  
G izeia 2 to jpy 6.60 zł, W aśko. „W enus z nad Sa­
nu 3.60 zł. P rag łow sk i Dr.: Spotęgow an ie w o li 4 
tom ik i 1.20 zł. M akarew icz owa: Praktyczna prze 
p isy p ieczenia rozm aitego  opraw. 5 zł. Smarzenie 
kon fitur 4 zł. Gum owski M. Dr. P ro f.: Mennica 
W ileńska w  X V I  i X V II .  w ieku z tablicam ' monet 
opr. całe p łótno 4.50 zł. R ittner L r .: P raw o k oś ­
cielne 2 tom y w  opr. 10 zł. (egzcjr.pl. w yczerpany) 
Seignobos K . P ro f.: D zie je  polityczne Europy
współczesnej 2 tom y w opr. półskór. W a-szawa 
1900 —  10 zł. Jeyons: L o g ik a  6.80 zł. M oore: Za­
sady e tyk i 3.40 zł. Golias M. D {.: W stępn: nauka 
ję zyk a  greck iego , r 1925 — 7.20 zł Aut. i M ikołaj 
M azanowscv: Podręczn ik  do nauki d z ie jów  litera 

i tur* polskiej, w yd  7-me r„ 1928 —  14 ti. W-nkow- 
ski-Taborski: Ćw iczen ia greck ie 4.50 zł. Tom anek 

j Er. Dr.: Handel tow arow y i p ien iężny oraz jego  
organizacj? w yd. najnow sze r 1929 —  9.60 zł- 

I Bergman-u Stan.: N a  nartach i sankach przez Kam - 
■zatkę z 47 ilustr i 2 mapami. j.*k w y d  1929, P '-  

; znań 15 zł. Hom er: Odysseja, p izrk ład  L . Siemień- 
skiego, oprać. T. Simto 4 zł. A.uamczewsk .1 St.; 

I Sym pozjon, w ybór p roza ików  polskich wiewu 19-go, 
wydan ie 2-gie, L w ó w  1928 —  10 zł. Album p a ­

m ią tkow y uroczystości GrunwaiJzk.ch. Pom nik 
K ró la  Jag ie łły , iiustn -wane 2 7 1 . Hcrba-z Polski, 
2 tom y opr. eleganckiej z lim ba mi doprowadzony 
do lite ry  O, kom plet 30 zł. -o-oocewicza siowm k 
lacinsko-polski 8 zł. W ęc lew sk i' P iownik la." uskti- 
poiski, wyd. z r. 1927 —  10 zł- Sobeski Michał Dr. 
P ro f. F ilo zo fja  ttz;eje estetyk i 10 zł. Z  pogranicza 
sztuki i f ilo zo fji, Poznań 1928 —  12 zł. Jeruzalem 
W ilh . Dra Pro f.; W stęp  do fuozotji. w zd. 9-te w
praw ie w  ułótnn 15 7>. K elip i 'raki -Ą< -k ,  ri- ..
Utyka kato licka 1.60 ć .  Szyd-jteki: Dsueje ló/ilijn i 
Now pgo P rzym ierza  1.50 zł. Surninsk' A. hr.‘ Ho. 
dow !a  gołęb ia  raso u ego, ilustr. etna 1.50 zł. S-chrei- 
ber Al. Przew odnik  stolarski , 146 ilustracjam i, 
wydanie 3-cie 5 zi. M iezyńsk1 Kazim ierz Dr.: R o l­
nik wzorowy, wydanie 7-me % 16 ry c in im i 62-10 zł. 
Zbiór oow inszowań Da im ien iry. zaślubmy. Boże 
Narodzenie w  cenie 1 zł. G rztchy młodości, jak 
uchronić siebie oó przedwczesnego w veieńez e i la
1 upadku sił 1.80 zł. Hakenszm io' S iła iak zo.,5 ta,ó 
silnym i zorownm . podr. gim nastyki i a tlę tyk i 
1.80 zl. —  Kom perdn .Tan Ks.: Kazania oan .ija lne 
na w szystk ie święta i kazania pr.ygodne, odpusto­
we, pogrzebow e, razem 4 tomy, W arsza w a ’ 1904, 
cena 12 zł, Podręczn ik  m edyta.w jny. czy li roziru . 
siania w y ję te  z dzie ł św, Alfonsa M arji L iruoret. i, 
przetlum. Ks. Juljan Raczkowsicj S tomów WOno 
1907, cena 12 zł. K . Gaume: Zasady i całość w iarT 
kato lick ie j, o rom ów, cena w  cpraw. 29 zł. J ez io r­
ski W ł.: Śp iew y i śpiewki źdm ersk ie  z  tiutam', 
w  opiaw ie. cena 1.20 zl. Moi oto w a Alarja Gęhor.> 
w icz: Uniwersalna K siążka  Kucharska, wyd. 4-te, 
pow iększone, z iiustrac.i-'.mi kolorowem i w  ooraw ie 
całe p ló tro  28 zł. G de Karol P ic f.; Zasady oko- 
n-omji politycznej, w yd. 7-me, p oznań 1929. •>_ uzu­
pełnieni im P rof. D r Czerkawski 25 zł. Ma-iński 
Lu d .; Nerw ow ość, histerja. nturastenja i bypo 
chondrja 1.50 zł. S ienkiew .cz. T ry log ja , Pet-op, 
Ogniem i M ieczem i Pan  W o ic d y jo rs k i 6 to 
mów 25 zł. —  Szu lier-STkoIrlF : ..Mnemonika" 
(M istrzowstw o paimięci). Podręczn ik prak»wc2 ay
2 zł. Parczewski A l Dr. Mod.: MJość . m ałżeństwo
1.50 zł. Ozapczyński T .; Metod eznv R ozb ;ór do 
Ogniem i M ieczem Sienkiew icza 1.65 zł. K orzen iow ­
ski Józe f: „K rew n i11. 2 tom y 7.20 zl Sinko Tad. 
Prof.: G ram atyka łacińska, w y d a w t 2-gie 6 zł. R o­
dziew iczów na: Macierz, pow 'eść 4 zł. Czacharv, 
pow ieść, wydanie f  -cie 5 zł. Żeromski S. Pop ioły , 
pow ieść, 3 too»A 8 zi, Syzy fow e prace. Dowieść
5.50 zł. RSbrenehef itefau: 12 m iesięcy w  nasiece, 
169 rycin, w ie lk ie  dzie łr 7.50 zł. Szaf r Dr.. K u 1- 
czyński Dr.. Paw łow ski: R oś liny Polskie, Lw ów  
1924 —  20 zł. -Argus wraz z Acronem : Samouczek 
angielski, cz. I. i if-ga  po 9 zł Arcta: SłowniK 
w yrazów  obcych 31.000 i 1929 —  12 zł K .  Krtim- 
łow ski: B iałe fa.tuszki, wodew il w 4 akta-' ? tań­
cami, m uzyka S. Skier? 2 zł, K ró low a  Prz dmi >- 
ścia, wodi w ił w 5 aktach z tańcami, muzyka W. 
Pow iadom sk iego 2 zł. Śluby rybackie w odew il 
w  4 aktach, m uzyka Z. Górzynskj. go  2 zł. P rzew o ­
dnik tatrzański, w odew il w 4 dl;'ach, mu tyka J. 
Tesarz ika  2 zł. Zbiór kom edyjek  (sześć) razem 
80 groszv

t Niezmiernie aktualny cyk! ksiażeli 
PROF. EMILA WYROBKa .

NOWOŚĆ! „Choroby Wenerycznej ilustrowane, 
cena 6 zl., wyd. 4-te, r. 1930.

Alkoholizm i nrostytucja. Cena 4 zl., ilustr
Choroby ne-wow* i umyt*owe ilustrowane. 

Cena 4 zl. » - jj
- 1 SZCZĘSNY M1Ł OŚC1NSK1

L llje , Osty, Stokrotki i Niezabudki. Ceni -0 gr.

Zbiór Toastów dla wszelKlcl. okoliczności. Ce­
na 2 zł.

Wzornik do pisania listów miłosnych. Cena 
IGO zl.

5Yjdawc*i za ^Głots Narodu”  Skg z ogr odpow. K. Boleksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warcńałowski. Drukarnia MGlosu Narodu' god sarz. K. Ferka.


